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Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie 
úiemieckiém i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel­
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Dau’”,

Francyi, Anglii i Śzwecyi 12 m-.r^k.

Przedpłata i ogłoszenta
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskié] oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryacki-Jgo należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżój) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. —
i Seklamy oi wiersza petytowego 30 fen. (inclusive 

tłumaczenia).
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POZNAŃ, 14 maja.

Przesilenie gabinetu greckiego zakończyło się, jak 
już wczoraj pisaliśmy, przyjściem do skutku ministerstwa 
Val visa. Nowy tćż minister wojny, jenerał Petmezas, 
wydał rozkaz, aby wojska maszerujące ku tureckiéj gra­
nicy zatrzymały się w drodze, oraz aby cofnięto poza- 
wierane już kontrakty co do zakupna mułów we Wło­
szech. Flota grecka ma pozostać w arsenale morskim 
Salaminy. Izby greckie mają być zwołane na 22 b. m. 
i rząd zamierza wystosować do dowódzców eskadry mię­
dzynarodowi prośbę, aby posłów z wysp i miejscowości 
nadbrzeżnych przepuścili wolno do Aten.

Tak brzmią najnowsze depesze ateńskie, z których 
się pokazuje, że o wojnie ani mowy już nie 
ni a i niebawem nastąpi żądana przez mocarstwa demo- 
bilizacya armii greckićj. Równocześnie donoszą z Pa­
ryża, że rząd francuzki odwołał swego posła z Aten, co 
ma oznaczać porzucenie przez Francyą odosobnionego 
stanowiska i przyłączenie się do. mocarstw. Dzienniki 
francuzkie tłumaczą odwołanie hr. Mouy w ten sposób, 
że p. Freycinet chciał się przez francuzkiego posła do­
kładnie poinformować o sytuacyi w Atenach.

Na posiedzeniu jednej z rad jeneralnych które nie­
dawno temu ukończyły swą sesyą w departamencie la 
Manche, postawiono wniosek o zmniejszenie ciężarów woj­
skowych. Obecnie występuje „Figaro“ z artykułem pod 
napisem: „La réserve et le budget de la guerre“ W ar­
tykule tym wzywa autor ministra wojny Boulangera, aby 
ze względów finansowych 150,000 żołnierza mniéj trzy­
mał pod bronią, co tem łatwićj da się przeprowadzić, ile 
że cała ciężkość armii opiera się obecnie na rezerwie. 
Chociaż tego rodzaju projekt; nie ma żadnych widoków 
powodzenia, to jednakże dowodzi on, jak podnoszą dzien­
niki, że Francyi stają się już coraz cięższemi rosnące 
ciągle wydatki na armią. Dzienniki berlińskie z pewnem 
zadowoleniem zapisują fakt powyższy, który wszakże nie 
dotyczy pewno ogółu, lecz niektórych jego części, którym 
klęski ekonomiczne dótkliwićj dały się we znaki.

Jeden z dzienników wiedeńskich zamieszcza telegram 
carogrodzki donoszący o zamiarze bułgarskiego ks. Ale­
ksandra odwiedzenia sułtana w Carogrodzie na parowcu 
austryackiego „Lloyda.“ Ks. Aleksander ma wsieść na 
statek w Burgas, a sułtan ma wysłać naprzeciw księciu 
swego adjutanta. Wiadomość powyższa nie zdaje się być 
prawdziwą, a zwłaszcza, że „Revue de 1’Orient“ donosi, 
iż ks. Aleksander w towarzystwie brata swego uda się 
w końcu hm. z Burgas na Warnę do Bukaresztu dla od­
wiedzenia rumuńskiego monarchy. Z Bukaresztu poje- 
dzie ks. Aleksander wprost do Zofii na otwarcie zgroma­
dzenia narodowego.

Dzienniki rosyjskie nie przestają zajmować się żywo 
i ustawicznie bałkańskićmi państwami. Obecnie przed­
miotem ich artykułów są pomiędzy innemi zajęte, ale 
nie anektowane dotąd przez Austryą, Bośnia i Hercogo- 
wina. „Nowoje Wremja“ pisze, że pomienione prowin- 
cye są już dawno krajami austryackiemi i nikomu ani 
przez myśl nie przejdzie, aby zwrócone były sułtanowi, 
coby tćż nie było wcale pożądanem ani Bośniakom ani 
Hercogowińcom. Jednakże wcielenie pomienionych pro- 
wincyi do Austro-Węgier nie da się tak łatwo uskute­
cznić, jakby to się na pierwszy rzut oka zdawało. Obe­
cne położenie Bośnii i Hercogowiny określonem jest mię­
dzynarodowym traktatem i nie może być zmienionem 
inaczćj jak tylko przez rewizyą berlińskiego traktatu. 
Nawet w takim razie, gdyby w Wiedniu zamierzano przy 
ogłoszeniu dekretu o wcieleniu Bośnii i Hercogowiny do 
Austro-Węgier, pominąć traktat berliński, krok taki nie 
miałby żadnego praktycznego znaczenia dopóty, do­
póki nie zgodziłyby się na to formalnie wszystkie 
mocarstwa, które podpisały traktakt berliński. Bez 
tego zezwolenia musiałyby być owe prowineye ze sta­
nowiska prawa międzynarodowego uważane za niepra­
wnie anektowane przez Austryą. Samo przyzwolenie 
W. Porty nie wystarczyłoby, a nawet Turcyá dając to 
przyzwolenie, naruszyłaby traktat z r. 1878, zapewnia­
jący byt sułtanowi w Europie. Wszystkie rękojmie 
owego położenia utraciłyby eo ipso swoją moc obowią­
zującą i mocarstwa miałyby na nowo zupełną swobodę 
akcyi, a mianowicie te mocarstwa, które nie uważają 
dla swych interesów za rzecz bezwzględnie konieczną 
zatrzymania nadal Turków w Europie. W Wiedniu też 
wiedzą o tem bardzo dobrze, a zwłaszcza o tem, że obe­
cna pora nie nadaje się do zmiany położenia na półwy­
spie bałkańskim przez rewizyą berlińskiego traktatu. 
Na czynne poparcie Niemiec nie mogą Austro-Węgry 
chwilowo liczyć, bo ks. Bismarck nie zmienił prawdo­
podobnie swych zapatrywań, które w roku 1878 dopo­
mogły Austryi do okupacyi Bośnii i Hercogowiny. 
Kanclerz niemiecki jest bowiem za daleko patrzącym 
mężem stanu, aby miał godzić się na przeprowadzenie 
daleko sięgających planów w czasie, w którym nikt nie 
może ręczyć za trwałość panowania cesarza Wilhelma. 
W czasie, w którym każdego dnia może nastąpić zmiana 
tronu, nikt nie puszcza się na daleko idące przedsię­
biorstwa, ponieważ nie jest pewnym jutrzejszego dnia. 
Dla tego też nie może liczyć Wiedeń na Berlin w razie 
aneksyi Bośnii i Hercogowiny. Wszystkie też tego ro­
dzaju pogłoski należy zaliczyć do kategoryi owych „bal­
lons d’essai“, które od czasu do czasu puszczają w świat 
dyplomaci dla wysondowania opinii.

I „Petersburskie Wiedomosti“ zajmują się powyższą 
sprawą i zapisują pogłoskę o zamiarze podróży Franci­
szka Józefa do Serajewa dla proklamowania tam wciele- 
?ia Bośnii i Hercogowiny do Austro-Węgier. Nie dają 
Jej wszakże żadnćj wiary, podnosząc, że Austryą nie 
Przedsiębrałaby obecnie tak ryzykownego kroku. — Bądź 
Jak bądź dowodzą tego rodzaju artykułu prasy rosyjskiéj 
antagonizmu interesów Rosyi i Austro Węgier na półwy­
spie bałkańskim, który z czasem i w danych okoliczno­
ściach mógłby w końcu doprowadzić do krwawego 
starcia.

Londyńska depesza donosi, że Gladstone postanowił 
w przyszły poniedziałek wnieść o czterodniowe obrady

każdego tygodnia nad bilem irlandzkim. Na wczorajszem 
posiedzeniu izby gmin wystąpił Bannermann za bilem, 
poczem obrady nad nim odroczono do przyszłego ponie­
działku.

Przegląd niniejszy kończymy depeszą ateńską do­
chodzącą nas w tćj chwili tego brzmienia:

Ateny, 14 maja. Dekret królewski zwołuje izby 
na przyszłą środę.

Taktyka nienawiści.
Sami Niemcy i to nawet Niemcy nie grzeszący 

względem nas sympatyą, przyznają, że wszystko, co się 
od długiego szeregu wieków z ich strony względem 
n a s praktykowało a co się mianowicie w ciągu ostat­
nich kilku miesięcy i tygodni dzieje, nie dowodzi zape­
wne z jednćj strony zbyt przyjacielskich uczuć, nie 
usposabia drugićj zbyt łagodnie i uspokajająco.

Czyja tu wina, nie trudno naturalnie rozstrzygnąć.
Rzeczą, możnością zawsze i zadaniem mocniejszej 

strony wejść ze słabszą w harmonijny stosunek, w zado- 
walniający i znośny sposób wzajemnego pożycia, jeżeli 
jćj istotnie na nim zależy.

Tymczasem, jakby nie było już dosyć na praktyku­
jącej się przeciw nam wyjątkowości i krzywdzie, wysila 
znaczna część prasy niemieckićj cały swój rozum, całą 
swą dyalektykę polemiczną na to, aby z nas uczynić 
winną i wyzywającą stronę, aby zrzucić na naszą jakąś 
zaczepną inieyatywę odpowiedzialność za środki i czyny, 
które cokolwiekbądź własne sumienie niepokoją.

Znana prawda odi quemlaedisti praktykuje 
się w obecnym przypadku, jak wyraźnićj i oczywiścićj 
być nie może.

Ostatniemi dniami właśnie mamy tego świeże, cha­
rakterystyczne przykłady.

Dzienniki najrozmaitszych dążności i odcieni poli­
tycznych, niekiedy „postępowe“, „wolnomyślne“ czy „li­
beralne“ w bratnićj zgodzie z rządowemi, inspirowanemi, 
subweneyonowanemi z funduszu gadzinowego, usiłują od 
niejakiego czasu korzystać z każdćj sposobności, brać 
według upodobania rzeczy nowe i dawne za powód wy­
taczania nam aktów oskarżenia, za argument uzasa­
dniający nibyto wymierzone przeciw nam prześladowcze 
środki.

Tak n. p. dowiedzieliśmy się najniespodzianićj z ga­
zet niemieckich, między innemi z berlińskiego „Tage- 
blattu“, że na czele socyalistycznych zaburzeń w Chicago 
stali nie kto inny, jak Polacy.

Ile w tćm było prawdy i jacy to byli owi Polacy, 
dowodzą ich nazwiska, różnych Spiessów, Pichlerów, 
wreszcie osławionego Mosta, pochwyconego na gorącym 
uczynku podżegania krwawćj burdy.

, Przez dziwne, być może, iż nie przypadkowe pokre­
wieństwo „pięknych dusz i umysłów“, pojawił się równo­
cześnie niemal z wiadomością o owem naczelnictwie pol- 
skiem w socyalistycznych zaburzeniach na drugićj pół­
kuli ziemskiego globu, w dzienniku „Hamburger Nach­
richten“ obszerny artykuł pod tytułem „Die Party­
zantka, ein Kodex der Grundsätze, nach 
denen polnische Revolutionen zu betrei­
ben sind. (Partyzantka, kodeks zasad, według 
których praktykować należy rewolucye polskie.)

Gdyby taki artykuł pojawił się w jakiejbądź z tu­
tejszych gazet, może wreszcie w jakićj „Ostsee-Zeitung“ 
szczecińskićj — nie zwracałby na siebie wcale naszćj 
uwagi.

Byłby to dziennikarski fakt, z jakim spotykaliśmy 
się już niejednokrotnie, z jakim spotkamy się w przy­
szłości również często jeszcze zapewne.

Jeżeli jednakże tego rodzaju artykuły wędrują, jedne 
do „Hamburger Nachrichten“, drugie do bremeńskićj 
„Weser-Zeitung“, trzecie do „Gazety kolońskićj“, czwarte 
do jakićj „Nowo-monachijskićj Gazety“, aby potem, po 
odbyciu takićj apostolskićj wswoimro- 
dzaju pielgrzymki, znaleść ostateczny przyby­
tek w łamach „dobrowolnie rządowćj“ „Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung“, jeżeli odbywają podróż po miej­
scach i okolicach, w których nas nie mają powodu ko­
chać, ale mnićj jeszcze przyczyny nas nienawidzieć 
i prześladować, pozostanie to tylko dowodem szeroko 
i daleko, istnie polipowo sięgających wpływów gadzi- 
nowćj propagandy.

Nie inaczćj ma się rzecz z owym, poświęconym 
Partyzantce polskićj, powtórzonym skwapliwie przez 
„Norddeutsche Allg. Ztg.“ artykułem „Hamburger Nach­
richten.“

Cóż się tedy, zapytajmy, przypomina elaboratowi 
gadzinowćj fantazyi i gadzinowśj inieyatywy, aby w 
oczach niemieckićj opinii publicznćj usprawiedliwiać wy­
mierzone przeciw nam kroki prześladowczości, aby pole­
mizować z wywodami naszćj reprezentacyi sejmowćj, 
mianowicie z pamiętną repliką, jaką udzielił swego cza­
su ksiądz dr. Stablewski ministrowi rolnictwa panu Lu- 
ciusowi.

Otóż publikacye wychodzące pod świeżem, gorącem 
wrażeniem wypadków roku 1831, prześladowań i udrę­
czeń, jakie dotykały Polskę pod rządami Mikołajowćj re- 
presyi, publikacye, jak Partyzantka Chrzanowskie­
go, Partyzantka Karola Stolzmanna, Prawdy ży­
wotne narodu polskiego.

Najpóźuićj wydana z wszystkich tych publikacyi nosi 
datę roku 1848, co niechaj nam będzie dowodem, po jak 
nowe czasy sięga gadzinowa taktyka, aby sobie z nich 
wystrugać kij, którym nas chce uderzyć.

Z wszystkich tych, gorączkowych usposobień i gorą­
czkowych draźliwości publikacyi, przyrządza sobie ela­
borat „Hamburger Nachrichten“ istny bigos hultajski.

Obojętną mu jest rzeczą psychologiczna prawda, że 
prześladowanie nie może naturalnie w prześladowanym 
budzić miłości, że pojąc całe społeczeństwo długiemi 
laty żółcią i trucizną, nie można się po jego organizmie 
spodziewać samych tylko słodyczy i anielskiego ducha

przebaczania, a że jeśli w ostatecznym rezultacie szukać 
odpowiedzialności za podobnie chorobliwe i smutne objawy, 
winnym ich głównie nie jest ten, kto się napojem krwi 
i żółci zatruł, ale raczej ten, kto go nim systematycznie 
długiemi laty karmił.

Pomijając tę psychologiczną prawdę, — którćjby 
prześladowcze faryzeuszostwo, gorszące się pobożnie wybry­
kami i gorączkowemi objawami prześladowanych, nigdy 
zapominać nie powinien, — przytacza elaborat gadzi­
nowy „Hamburger Nachrichten“ długą i szeroką mozajkę 
dowolnie powyrywanych z naturalnego związku ustępów 
z obu dzieł o Partyzantce, z Prawd żywo­
tnych, aby dowieść niemoralnośei, krwiożerczości, nie- 
ludzkości usiłowań polskich, zmierzających do odzyskania 
niezależnego narodowego bytu.

W dodatku czyni artykuł hamburgskiego dziennika 
odpowiedzialnem za rady i poglądy owych „Part y- 
zantek“ i Prawd żywotnych ówczesne naczel­
nictwo ruchu, mianowicie tak zwaną centralizacyą demo­
kratycznego Towarzystwa wersalską.

Pod tym względem znajdujemy się w tem szczęśli- 
wem położeniu, iż możemy bić oskarżenie „gadzinowców“ 
powołaniem się na powagę, którćj i im może lekceważyć 
nie będzie łatwo.

Jest nią po prostu królewski prokurator w procesie 
z roku 1847 Venzel, dokumentem zaś, w którym swe 
świadectwo złożył, jego akt oskarżenia z tejże samćj 
daty.

W akcie tym oskarżenia oświadcza królewski pro­
kurator n a j w y r a ź n i ć j, że Mierosławski, naczelnik 
ruchu z roku 1846, reprezentant wersalskićj centraliza- 
cyi, „poddał równie zasłużonćj, ile potępiającćj krytyce 
ów system partyzantkowy, dla którego Rinaldini wycho­
dzi na ideał bohatera.“

Niechaj sobie „gadzinowcy“ przeczytają w wskaza­
nym przez nas akcie świadectwo urzędnika pruskiego, 
występującego z oskarżeniem przeciw,, Polakom, którzy 
mieli udział w ówczesnych wypadkach a potem, jeżeli 
zechcą, niechaj sobie składają sami akty oskarżenia z ma- 
teryału, który na karb społeczeństwa polskiego iść nie 
może.

Naturalnie, że wychodząc z podobnych założeń, że 
żywiąc podobne, nakazane sobie z góry obstalunkowe 
przeciw nam usposobienia, autorowie gadzinowych elabo­
ratów powtarzają stare brednie o królobójstwie usiło- 
wanem na Stanisławie Auguście w listopadzie 1771 r., 
c rzekomych barbarzyństwach polskich z r. 1848, 
pośród których nie ma naturalnie ani jednego słowa dla 
prawdziwych strony przćciwnćj, o takichże samych 
barbarzyństwach powstańczych z roku 1863, pośród któ­
rych znów naturalnie nie ma ani jednego słowa, ani naj- 
szczuplejszego miejsca dla "okrucieństw i barbarzyństw 
nieprzyjaciela. Nikczemna i kłamliwa razem taktyka.

Cel jćj przezroczysty, zadanie łatwe do zrozumienia. 
Szukanie na wszystkie strony, mniejsza jakim kosztem 
i nakładem, argumentów starych czy nowych, faktów i 
objawów prawdziwych, na pół-prawdziwych, przekręco­
nych, pokłamanych zupełnie na przemian i według po­
trzeby, aby tylko w obliczu opinii publicznćj niemieckićj, 
która naturalnie o naszych stosunkach własnego pojęcia 
i wyobrażenia nie ma, która z łatwowiernością przyjmuje 
wszystko, co jćj zła wiara i kłamstwo przeciw nam pod­
dadzą, przedstawić nas jako barbarzyńców, jako żywioł 
krwiożerczy, oddychający nienawiścią i żółcią, uniewinnić 
własne przeciw nam postępowanie, przeciw któremu zbio­
rowe sumienie niemieckie instynktowo a uczciwie od 
czasu do czasu głos podnosi!

Wiadomości urzędowe.

Wyższy radzca rejenoyi królewieckiej Henryk Fr. 
Wilhelm Karol Steinmetz mianowany został kura­
torem wszechnicy gryfijskiej w charakterze tajnego radzoy re- 
jencyjnego z stopniem radzcy III klasy.

-------------------------------------------

inwtoyo Dzimih Poznańskiao.
Wiedeń, 12 maja. 

(Projekta ugodowe.)
(rs.) Po długich pertraktacyach na prawicy nad 

tem, czy projekta ugodowe odesłać wszystkie do jednćj 
komisyi, czy też do kilku komisyi — zgodzono się na 
pierwsze, a przekazanie nastąpiło na wczorajszem posie­
dzeniu izby poselskićj. Gdyby należało wierzyć wszy­
stkiemu, co piszą dzienniki młodoczeskie, możnaby przy­
puszczać, że przyjęcie ugody z Węgrami jest niepewne; 
ale oczywiście najmniejszćj nawet wagi podobnym przy­
puszczeniom przypisać nie można. Dzienniki młodocze­
skie najbardzićj są o to oburzone, że w warunkach prze­
dłużenia przywileju banku austro-węgierskiego nie są 
uwzględnione wszystkie życzenia wypowiedziane pod tym 
względem przez Czechów. „Narodni Listy“ żądają tedy 
od posłów czeskich odrzucenia tćj ustawy a z nią całćj 
ugody. Ale abstrahując od tego, że już ze względów 
politycznych klub czeski nie będzie się chciał narazić 
Węgrom, do których Czesi i owszem w ostatnich cza­
sach zbliżać się usiłowali, żądania czeskie nie uwzglę­
dnione przy przedłużeniu przywileju nie są tego rodzaju, 
iżby dla nich można było narażać dojście do skutku tak 
ważnćj sprawy, jaką jest ugoda handlowa z Węgrami; 
najwięcćj straciłby na tem przemysł czćski.

Bezwarunkowo zgodzić się trzeba na jedno żądanie 
Czechów, tj. aby na banknotach napisy, przynaj mnićj te, 
które literami wyrażają wysokość sumy, wypisane były 
także w językach innych krajowych używanych w Cis- 
litawii. Żądanie to najzupełnićj usprawiedliwione popie­
rają także Słoweńcy, ale niestety nie słychać dotych­
czas o tem, iżby je popierali także Polacy. A jednak 
dawnićj było tak, że na banknotach i państwowych asy-

gnatach kasowych wartość słowami była wypisana we 
wszystkich językach, a ograniczenie się na dwa języki: 
niemiecki i węgierski, datuje się od bardzo niedawna. 
Czesi od razu zaoponowali przeciwko tćj inowacyi, nie 
odpowiadającćj zasadzie równouprawnienia i w Pradze 
zaczęto umieszczać na banknotach napisy czeskie nie­
bieskim ołówkiem. Ale trzeba było odstąpić od tego 
protestu praktycznego, gdy bank austro-węgierski przy 
prezentowaniu banknotów z napisami czeskiemi zaczął 
strącać prowizyą. Nie wiem, czy próbowano zakwestyo- 
nować uprawnienie podobnego postępowania banku w 
drodze sądowćj, ale dziś przy odnowieniu przywileju do­
pominają się Czesi uwzględnienia praw swoich języko­
wych, a mamy nadzieję, że słuszne to żądanie poprą 
oprócz Słoweńców także Polacy, a wtedy cała prawica 
je przyjmie. Nie sądzimy, iżby Węgrzy oponowali, bo 
zmiany te tyczyłyby się tylko niemieckićj strony bank­
notów, węgierska mogłaby być ułożona wedle życzenia 
Węgrów.

Do pewnego stopnia uzasadnionem wydaje nam się 
też drugie żądanie Czechów, tj. aby cenzorowie kredy­
towi banku nie mieszkali wyłącznie w Wiedniu, lecz 
brani byli z kół handlowych, rolniczych i przemysłowych 
w krajach. Praktycznego znaczenia wielkiego nie mia­
łoby to oczywiście, bo nareszcie dyrekcyi głównćj banku 
chyba trzeba przyznać prawo ostatecznćj decyzyi w kre­
dycie, dopóki bank państwowy jest instytucyą prywatną. 
Dziwimy się tylko, że sam bank od siebie dawno nie 
zaprowadził praktyki, którćj się domagają Czesi i tłu­
maczymy sobie to tylko centralistyczno-biurokratycznemi 
zwyczajami, jakie i w banku panują, że na cenzorów do 
ustanowienia kredytów powołane są wyłącznie osobisto­
ści zamieszkałe w Wiedniu.

Mnićj uzasadnionem wydaje nam się żądanie Cze­
chów, aby filii w Pradze przyznać samodzielność zupełną 
i przepisać wysokość kapitału, jakim filia ta ma rozpo­
rządzać. I tu pamiętać należy, że bądź co bądź chodzi 
o instytucyą prywatną. Instytucyi tćj wprawdzie nadaje 
państwo pewne przywileje, ale wymagania z tego tytułu 
nie mogą iść za daleko, bo inaczćj zniweczą wartość 
przywileju. Ustanawianie filii dla instytucyi finansowych 
zawsze z niebezpieczeństwem jest połączone; cóż dopiero 
gdy filie te zupełnie mają być samodzielne. Zrobiono 
wprawdzie wyjątek dla Węgier, gdy prawno-państwowe 
względy tego wymagały. Jeżeli chodzi o zastosowanie 
zasady autonomii, to najwłaściwszem byłoby utworzenie 
dla każdego kraju osobnćj instytucyi finansowćj. Wszak 
w państwie niemieckiem istnieje kilka banków z prawem 
emisyi banknotów. Zresztą i decentralizacyi w myśl 
żądań czeskich możnaby się domagać od instytucyi pań- 
stwowćj.

Nareszcie domagali się Czesi, aby Bank zobowiąza­
no do reeskonta weksli spółek pożyczkowych. Sądzimy, 
że i tego w przywileju bankowym umieszczać nie można. 
Reeskonta każdego wekslu przedłożonego przecież doma­
gać się nie można, a cóż pomoże spółkom kredyt, jeżeli 
n. p. dyrekeya — do czego musi mieć prawo — kredyt 
wyznaczy, ale n. p. w wysokości 100 złr. dla jednćj 
spółki. O ile nam wiadomo reeskontują spółki pożycz­
kowe w Galicyi dosyć dużo weksli w Banku austro- 
węgierskim, a gdy spółki te zwykle znacznemi rozpo­
rządzają depozytami, nie należy im ułatwiać jeszcze kre­
dytu.

Jeżeli zresztą Czesi nie zupełnie zadowoleni z wa­
runków przedłużenia przywileju Bankowi austro-węgier- 
skiemu, to niemnićj i koła kapitalistyczno-giełdowe pod­
noszą opozycyą przeciwko niektórym zmianom dotychcza­
sowych warunków. Trzy mianowicie zmiany spowodo­
wały opozycyą. Pierwszą jest reforma w zasadzie po­
krycia banknotów. Wedle dotychczasowych przepisów 
przywileju, Bank austro-węgierski połowę sumy wypu­
szczonych banknotów musiał posiadać w skarbcu w go­
tówce, a nie wolno mu było w ogóle więcćj jak 200 
milionów złr. niepokrytych kruszcem banknotów w bieg 
puszczać. Obecnie zaprowadzono zmiany na wzór banku 
dla rzeszy niemieckićj. Bank zobowiązany mieć % war­
tości puszczonych w kurs banknotów w gotówce, dwie 
trzecie w dobrych wekslach; od sumy niepokrytych 
kruszcem banknotów, przekraczającćj dwieście milionów 
płaci Bank 5 proc, podatku. Dochód z podatku tego 
ma być użyty na umorzenie 80 milionowćj pożyczki 
bezprocentowćj, jaką skarb państwa od dawna ma od 
Banku.

Nie wierzymy wprawdzie w to, iżby Bank w sto­
sunkach zwykłych wielce korzystał z tego rozszerzenia 
prawa emisyi banknotów, ale koła kapitalistyczne prze­
strasza już myśl, że liczba znaków obiegowych może być 
zwiększona a skutkiem tego nastąpić dalsza deprecyacya 
wartości pożyczkowćj kapitału, czyli po prostu obniżenie 
stopy procentowćj, a może nareszcie i dalsza deprecyacya 
waluty tutejszej.

Niezadowolenie wymienionych sfer w wysokim sto­
pniu wywołał też przyjęty świeżo do statutu bankowego 
przepis, iż bankowi wolno udzielać pożyczek na weksle, 
których termin płatności przypada nie późnićj jak za 
sześć miesięcy.

Motywa rządowe do tćj zmiany ustawy powiadają 
krótko, że zaprojektowana zmiana odpowiada praktycznćj 
potrzebie ułatwienia pożyczek; wiadomo zaś, iż chodzi 
tu o zadośćuczynienie żądaniu kół rolniczych udzielania 
im kredytu. Trzymiesięczny kredyt dla rolników jest 
nieodpowiedni, weksle ich tedy mogą być dłuższe, ale 
bank nie eskontuje tych weksli, lecz przyjmuje je jako 
zastaw na pożyczki, nie wchodzą one tedy do portfelu 
wekslowego, w którym tylko się mają znajdować weksle 
krótsze niż trzymiesięczne, lecz do portfelu walorów. 
Forma ta pożyczki o tyle dla rolników jest niedogodna, 
że kredyt w tćj formie udzielany, tj. lombardowy, bywa 
zawsze droższy, ale zawsze to za pewien postęp w inte­
resie rolnictwa uważać należy, iż w ogóle kredyt rolni­
czy znajduje uwzględnienie. Od dawna majątek ziemski 
jest przedsiębiorstwem, w którem potrzeba znacznego 
kapitału obrotowego tak samo jak w handlu i przemy­
śle. Ale jeżeli pomyślano już o instytucyach dostarcza­
jących kupcom i fabrykantom kredytu na dogodnych wa-



urnkach, to potrzeby kredytowe rolnictwa, o ile się 
tyczą kapitału obrotowego, nie były do­
tychczas uwzględnione w instytucyach przez państwo 
przywilejami obdarzonych.

i W austro-węgierskim banku kredyt rolniczy o tyle 
jeszcze był utrudniony, iż na każdym wekslu podpisana 
być musiała przynajmnićj jedna firma zapisana do reje­
stru handlowego. Najbogatsi rolnicy tedy, ponieważ nie 
mieli firm zarejestrowanych, udawać się musieli po pod­
pisy do chałaciarzy, którzy często i dziesiątćj części ich 
majątku nie posiadali, aby tylko uzyskać kredyt. W no­
wym statucie przepis ten nareszcie ma być zniesiony. 
I to oczywiście irytuje dotychczasowych pośredników w 
kredycie i prasę, która reprezentuje ich interesa. Krzy­
czą, że zasady stanowiące podstawę każdego interesu 
wekslowego, są pogwałcone przez to, iż wejdą do port­
felu weksle rolników, które właściwemi wekslami nie są, 
ponieważ ich interes nie jest handlowy.

Jest w tern twierdzeniu coś racyi, ale z jednćj strony 
nie mało w portfelu banku pewno jest weksli kupców 
i przemysłowców, które też nie mają za podstawę inte­
resu handlowego, dalćj zaś słusznem jest, iż rolnik ma 
kredyt tani choć w formie nie bardzo dla niego odpo- 
wiednićj, dopóki nie ma instytucyi finansowych specyal- 
nie do jego potrzeb kredytowych zastosowanych.

Rozpisałem się nieco obszernićj o tym przedmiocie, 
bo reformy zaprojektowane tu ogólne mają znaczenie 
jako dowód uwzględniania nareszcie ważnych interesów 
rolnictwa.

Z Czech, 12 maja.
(Jedność stronnictw. — Czelakowski. — Jubileusz Kar. Szyma­

nowskiego.)
(C.) Już niejednokrotnie donosiłem wam o dwóch 

stronnictwach w Czechach, Staroczechów i Młodoczechów, 
z których Staroczesi są więcćj zachowawczymi, Młodoczesi 
zaś więcćj postępowymi. Jakkolwiek stronnictwa, te czę­
sto co do zasad swych się różnią, znajdujemy ich złą­
czonych i zespolonych wszędzie tam, gdzie chodzi o dobro 
ojczyzny. Taka zgoda w obronie swych praw tylko za­
sługuje na uznanie i naśladowanie; świadczy ona bowiem 
o wielkim patryotyzmie Czechów, wypróbowanym w tak 
długoletnim boju ze szczepem germańskim...

Okazała się zgoda ta w dniach co dopiero ubiegłych 
w stanowisku, które Czesi zajęli co do odnowienia wy­
równania między Cys — a Tranlitawią. Wotum, które 
zebrania tak Młodoczechów jak Staroczechów oddały i 
posłom czeskim we Wiedniu przesłały, brzmi jak najzu- 
pełnićj równo: jest to obstawanie przy prawach na­
rodu czeskiego, chociażby przyszło co do większości 
rady związkowćj zająć stanowisko odporne. Można się 
spodziewać nad wyrównaniem tem żywych debat; życzy­
my, by one Czechom wypadły na korzyść.

Jak z jednćj strony cieszyć się trzeba, że pragski 
uniwersytet coraz więcćj się rozwija (na tegoroczny se­
mestr letni zapisanych jest przeszło 1900 słuchaczy), z 
drugićj strony zaprzeczyć nie można, że przyznane mu 
prawa i swobody jeszcze bynajmnićj nie wystarczają i że 
każdą nową katedrę muszą Czesi sobie prawie wywal­
czyć licznemi petycyami, prośbami, przedstawieniami itd. 
To też każdy z radością powitał nowinę, że minister 
Gautsch swem rozporządzeniem otworzył katedrę histo- 
ryi prawa czeskiego, i na jćj profesora powołał dr. Ja­
romira Czelakowskiego. Ostatni, aczkolwiek 
jeszcze młody, zasłużył się już dla Czech niepomału, 
czy to jako poseł do rady państwa i sejmu, czy jako dru­
gi archiwaryusz miasta Pragi, czy też na polu dzienni­
karstwa i nauki. Najwięcćj rozgłosu zjednały mu jego 
publikacye prawnicze, a mianowicie monumentalne dzieło 
pod napisem: „Źródła praw miejskich.“ I Polacy winni 
się z tćj nominacyi Czelakowskiego tylko cieszyć; jest 
on bowiem szczerym przyjacielem Polaków, czego dowo­
dem jest szczególnie jego współudział w delegacyi Cze­
chów na jubileusz Kraszewskiego do Krakowa. Równą 
przyjaźnią do nas odznacza się jego czcigodna małżon­
ka, która przy wycieczce „Sokołów“ do Krakowa stała 
na czele pań, których razem z „Sokołami“ przyjaźń do 
nas do grodu Jagiellońskiego zawiodła. To też każdy 
Polak, który przybywa do Pragi pewien być może, że 
w domu profesora Czelakowskiego znajdzie szczero - sło­
wiańską gościnność.

W ostatnich dniach dali Czesi nowy dowód, jak 
umieją czcić ludzi dla sprawy narodowćj zasłużonych 
i to przy sposobności 401etniego jubileuszu aktora K a- 
rola Szymanowskiego. Jest tenże najstarszym 
członkiem czeskiego teatru obok emeryta I. J. Kolara. 
Urodził się on 4 listopada 1826 we wsi Skrziwań pod 
Rakownikiem. Oddany został do gimnazyum, ale dla 
braku funduszów zaniechać mu siał swych study ów i oddać 
się rzemiosłu. Wyuczył on się stolarstwa; przyczem 
jednakowoż objawił się i tu jego talent, bo wyrobił się 
on przy tem na artystę-rzeźbiarza. Częste odwiedzanie 
teatru wzbudziło w nim miłość do sceny i to nadto w 
czasie, gdzie Czesi jeszcze nie mieli własnego stałego 
teatru czeskiego, bo rządowy teatr był niemiecki a Czesi 
zniewoleni byli grywać w teatrach amatorskich pod kie­
rownictwem czeskiego Tyla, który ma dla Czechów to 
samo znaczenie, co dla nas Bogusławski. Kiedy został 
tymczasowy teatr czeski w Pradze otwarty, angażowano 
przed innymi Szymanowskiego z pensyą 20 guldenów 
miesięcznie; przedtem bowiem grywać musiał bez wyna­
grodzenia. Od tćj pory został przy czeskim teatrze aż do 
dzisiejszego dnia, kształcąc się coraz więcćj, aż zajął stano­
wisko takie, jakie u nas np. Królikowski, we Wiedniu Le­
wiński. Najznakomitszemi jego rolami były: Romeo, 
Mortimer, Ferdynand, Koryolan, Macbeth ; teraz zaś 
jeszcze grywa rolę Mefistolesa, Franciszka Moora, Ri­
charda II, Hamleta i inne, z których wymieniam jeszcze 
króla Jana Kazimierza w Słowackiego tragedyi „Mazepa“, 
przetłumaczonćj na czeskie przez Fr. L. Hovorkę.

W dzień swego jubileuszu wystąpił on w głównćj 
swćj roli Hamleta. Dzień ten nie był tylko dla niego, 
ale i dla całego czeskiego narodu prawdziwem świętem 
narodowem; naród bowiem uczcił w nim rozwój cze­
skiego teatru. Skoro się zjawił jubilat na scenie, rozle­
gły się głośne okrzyki: „Slava i dlauho bud’ zdrav“, a 
na scenę posypał się prawdziwy deszcz kwiatów i boga­
tych wieńców z narodowemi barwami. W temże mo­
mencie zjawiły się na scenie rozmaite deputacye i tak 
dr. Fleischmann jubilatowi wręczył w imieniu komitetu 
teatralnego kosztowny srebrny puhar z dedykacyą i wi­
zerunkiem teatru czeskiego; wnętrze zaś puhara zapeł­
nione było złotemi dukatami Artystki, panie Sklena- 
rzowa i Szamberkowa wręczyły mu w imieniu artystów 
dramatycznych prześliczny, złoty zegarek z łańcuszkiem 
i monogramem: K. S. i datą jubileuszową; dyrektorowie 
opery Adolf Czech i M. Anger od artystów opery wrę­
czyli mu w ładnćj oprawie kilka obligacyi; artyści trup 
prowincyalnych przesłali srebrny wieniec; dalćj bogate 
dary, jako brylantowy pierścień — Koło artystyczne 
itd. itd.

Miasto Praga, nie chcąc pozostać za innemi, miano­
wało Szymanowskiego swoim honorowym obywatelem. 
Pewno nie było ani jednego oka, któreby dnia owego 
nie zaszło łzami na widok tak rzewnych hołdów narodu 
dla swego wiernego syna.

O wycieczce zagranicznych Czechów do Pragi i 
teatru prazkiego, o którćj już donosiliście, dodaję, że sta­
nowczo odbędzie się ona w czasie Zielonych Świątek i że 
ze wszystkich już miast, jako Londynu, Warszawy, Ber­
lina, Drezna, Lipska itd. zgłosili się uczestnicy w liczbie 
przeszło 300. Praga sama gotuje się już teraz na przy­
jęcie rodaków, mniemając, że do Czechów przyłączą się 
także i Polacy.

Dla tych współrodaków, którzyby w wycieczce tćj 
Czechów chcieli brać udział, nadmieniam, że dla Prus 
poda wszystkie bliższe informacye berliński komitet z 
adresem: W Hruby, Neuenburgerstrasse 34. Cena kolei 
będzie bardzo zniżoną.

„Narodni Listy“ w ostatnich dniach przyniosły cie­
kawą korespondencyą z Poznańskiego, gdzie H — kore­
spondent donosi o „nieudanych a przez Niemców wywo­
łanych rozruchach w Poznańskiem“, o nowym arcybi­
skupie gnieźnieńskim, o familii Radziwiłłów i stanowisku 
Polaków co do projektu kościelno-politycznego.

NIEMCY.

* Berlin, 13 maja. (— Izba deputowanych —) 
załatwiwszy się na dzisiejszem posiedzeniu najpierw z 
projektem dodatku państwa na przyłączenie miasta Al- 
tony do celnego związku i pokwitowawszy rachunki kasy 
najwyższćj izby obrachunkowćj za r. 1884/85, przystą­
piła do petycyi.

Nad petycyą rady gminnćj w Rheinbrohl doty­
czącą kosztów za nadzwyczajne środki policyjne, prze­
szła izba do porządku dziennego.

Z Warmii czterech powiatów z przeważającą 
polską ludnością przesłano izbie deputowanych 99 ró- 
wnobrzmiących petycyi z 3521 podpisami, w których 
petenci żądają zniesienia rozporządzenia naczelnego pre­
zesa z 24 lipca 1873 i wydania następującego rozpo­
rządzenia :

1) Nauka religii ma udzielaną być polskim dzieciom 
we wszystkich klasach po polsku.

2) Dzieci polskie mają we wszystkich klasach uczyć 
się czytać i pisać po polsku, aby po opuszczeniu szkoły 
umiały dobrze po polsku.

3) Nauczyciele nauczający w szkołach, do których 
uczęszczają dzieci polskie, mają umieć po polsku.

Komisya wnosi, aby ze względu na to, iż Warmia 
ma ludność przeważnie niemiecką i nie ma ztąd potrze­
by do osobnego pielęgnowania języka polskiego w szko­
łach ludowych, przeszła izba nad petycyą do porządku 
dziennego.

Poseł S p a h n przemawia za przekazaniem petycyi 
rządowi do uwzględnienia dla tego, że wedle jego do­
świadczenia polskie dzieci przy teraźniejszćj metodzie 
szkolnćj nie nauczą się ani po polsku ani po niemiecku. 
Zdarza się dość często, że żołnierze nie mogą korespon­
dować z swemi rodzicami, bo nie umieją pisać po pol­
sku lub tak źle po niemiecku, że ich nikt zrozumieć nie 
jest w stanie. Co się zaś tyczy nauki religii, to tako­
wa powinna być udzielaną dzieciom polskim we wszy­
stkich oddziałach po polsku, gdyż zasad wiary można 
nauczyć się tylko w ojczystym języku.

Komisarz rządowy Schneider podnosi, że na­
desłane izbie petycye powstały jedynie skutkiem agita- 
cyi, którćj są owocem. Na Warmii mówi ludność tak 
źle po polsku, że obowiązkiem jest rządu postarać się o 
to, aby dzieci nauczyły się przynajmnićj dobrze po nie­
miecku. Mówca prosi przeto izbę o przejście nad pety­
cyą do porządku dziennego.

Poseł K a n t a k, którego mowę podamy skoro dojdą 
nas stenograficzne zapiski, przemawia za petycyą.

Izba mimo to przyjęła wniosek komisyi i uchwaliła 
przejście nad petycyą do porządku dziennego. Na tem 
zamknięto posiedzenie. Na jutrzejszem posiedzeniu nastąpi 
trzecie czytanie projektu antipolskiego dotyczącego usta­
nawiania nauczycieli i nauczyczycielek w szkołach rzą­
dowych.

(■— Co do dalszego przebiegu sesyi sejmowćj —) 
pisze „National Ztg.“, że po trzeciem czytaniu projeku 
antipolskiego o ustanawianiu nauczycieli musi nastąpić 
jeszcze jedno głosowanie po upływie 21 dni. Z powodu 
zmiany konstytucyi, głosowanie to może nastąpić w pierw­
szych dniach czerwca, poczem w dniu 11 lub 12 czerwca, 
jeszcze przed Zielonemi Świątkami, nastąpi pierwsze czy­
tanie owego projektu w izbie panów, a w końcu czerwca 
drugie czytanie i zamknięcie sejmowćj sesyi. Izba depu­
towanych po odbytem drugiem głosowaniu nad zmianą 
konstytucyi 'przed Świętami będzie mogła odroczyć się 
do końca sesyi. W czasie bowiem trzechtygodniowym 
przedzielającym ją od ostatecznego głosowania nad zmianą 
konstytucyi, będzie mogła załatwić się z pozostającemi 
jćj jeszcze zadaniami.

(— Parlament —) zbiera się 17 bm. i zaraz mają 
mu być przedłożone projekta dotyczące opodatkowania 
okowity. Obrady nad temi projektami mają być tak 
przyspieszone, jak pisze „National Ztg“, aby jeszcze przed 
Zielonemi Świątkami mogła sesya parlamentu być zam­
kniętą.

R 0 S Y A.
* (— Głos rosyjski. —) „Nowoje Wremia“ po­

święca artykuł wstępny z dnia 10 bm. stosunkom polsko- 
rosyjskim i pisze co następuje:

„W ostatnich czasach daje się zauważyć w inteli­
gentnych sferach polskich pewna troska o przyszłość tak 
pod względem politycznym jak społecznym. Ten ostatni 
jest na dobie, gdy nie wygładziły się jeszcze wrażenia 
galicyjskie i co do samćj Galicy! troska ta jest nawet 
bardzo zrozumiała. Trudnićj wytłumaczyć sobie polity­
czne zabiegi i projekta a raczćj pojawienie się ich w o- 
becnćj chwili i warunkach.

„I tak niedawno odezwał się głos jakiegoś „Woły- 
niaka“, o którym już mówiliśmy, a który zalecał Pola­
kom sojusz z Prusami, perswadując, że jeżeli Polacy wy- 
rzekną się polskich ziem germanizowanych przez Prusy, 
to kkiążę Bismarck przyrzeknie im różne zamki na lo­
dzie w kierunku południowym, bodaj że nie wraz z 
Odesą.

„Słuszność wyznać nakazuje, że głos ten przyjęła 
z nieufnością większa część prasy polskićj.

„Bez wybuchów sympatyi, ale także można powie­
dzieć bez objawów jakiejkolwiek niechęci przyjęta zo­
stała przez tęż samą prasę broszura hr. Jana Zamoy­
skiego, wyszła w Wiedniu p. t. „Russie—Pologne“, o 
którćj dotąd jeszcze pojawiają się artykuły, jak np. w 
„Dzienniku Poznańskim.“

„Zasadniczą myślą hr. Zamoyskiego, myślą, rzec 
można w dzisiejszych warunkach fantastyczną, jest to 
mianowicie, że w społeczeństwie pomimo wydarzeń lat 
ostatnich, a może z racyi tych wydarzeń, nie gaśnie 
przekonanie o konieczności bliższych stosunków z Rosyą. 
Myśl ta nie jest nowa, przytem forma, w jakićj ją autor 
zawarł, to jest unia Polski z Rosyą na podobieństwo 
Austro-Węgier, w dzisiejszćj chwili jest niemożliwa, ale I

każda forma zależna jest od okoliczności i gdyby o nią 
li tylko chodziło, nie byłoby o czem mówić.

„Ciekawsze może jest to co autor przytacza na uspra­
wiedliwienie swćj myśli : powołuje się mianowicie nie 
tylko na tradycyą roku 1815, nietylko na charakter 
słowiański Rosyi, ale i na ciężkie doświadczenia, jakie 
przebyły obiedwie strony przez ostatnie lat dziesiątki...

„W rozmowie jaką miał autor jakoby z Albiedyń- 
skim o niebezpieczeństwie, jakiem są dla Rosyi Niemcy, 
wysunęło się autorowi zdanie godne ze wszech miar za­
znaczenia. Zdanie to opiewa, że Rosyą mogłaby zrobić 
sobie z Polski szczerego druha i sprzymierzeńca, któ­
ryby dopomógł jćj w razie napadu od strony Niemiec, 
byle dała Rosyą Polakom co Austrya w Galicyi, w któ­
rćj taż Austrya ma tylko najwierniejszych poddanych.

„Nie wiemy oczywiście — opowiada „Wremia“ — 
co na to dosłownie odpowiedział Albiedyński oraz inne 
wysokie osoby, z któremi autor rozmawiał. W broszu­
rze jednak jest wzmianka, że zwracano uwagę autora na 
niebezpieczeństwo, jakie wówczas groziłoby ze strony 
Niemiec i samćj Austryi nawet, choć ta ostatnia jest 
dziś rzekomym wzorem. Wtedy wynikłaby niewątpli­
wie wojna, i to wojna z tytułu kwestyi polskićj, albo­
wiem Poznańczycy i Galicyanie zaczęliby ciążyć ku Pol­
sce rosyjskićj.

„Ale nie będziemy dłużćj zajmowali się temi marze­
niami. „Point de rêveries“, stało się przysłowiem poli- 
tycznem, które do dziś dnia przechowało moc swoją w 
stosunku do Polaków. Ale jest jeszcze inne przysłowie, 
życiowe, przez Anglików zrobione, przez Anglików któ­
rych nikt nie pomówi o niepraktyczność. Brzmi ono tak : 
„Friend in need — friend indeed“ czyli przyjaciel z po­
trzeby — zły przyjaciel. I wobec tego przysłowia wierna 
przyjaźń Polaków względem Rosyi nawet w warunkach 
o których pisze hr. Zamoyski bardzo wymagałaby pro­
bierza.

Potrzeby tćj zresztą przyjaźni polskićj, — kończy „No­
woje Wremia“, Rosyą dotąd nie uczuwała; nie było do 
tćj pory takich poważnych kłopotów na granicy naszćj 
zachodnićj, w których Polacy mogliby nam dopomódz. 
Ale przy sposobności trzeba zaznaczyć, że kiedy lat temu 
parę, kiedy wieść publiczna głosiła że stosunki nasze 
z Niemcami nie są w pożądanym stanie, to polska prasa 
i przedstawiciele polskości także nie zachowywali się w 
sposób pożądany“.

G R E C Y A.
* (—- Wiadomość o blokadzie — ) przyjęto w zeszłą 

sobotę w Atenach dość obojętnie; nie pojmowano wido­
cznie, co ona ma za znaczenie i co w rezultacie spowo­
dować może. Grecka flota handlowa liczy 3200 statków 
różnego rodzaju z 28,000 marynarzami; otóż że wszystkie 
te okręty leżeć będą na kotwicach, tego nie przypuszczano 
wcale. Zrozumiano sytuacyą wtedy dopiero, gdy po po­
łudniu kilka okrętów frachtowych, które wypłynęły z Pi- 
reju, powróciły do portu, gdy rząd drogą telegraficzną 
zabronił po wszystkich portach wydawanie papierów 
okrętowych. Wtenczas dopiero Grecy pojmować zaczęli, 
że im ruina handlowa zagraża.

Pospólstwo licznie zgromadzone na „Placu konsty­
tucyi“ wyrażało w sposób bardzo ożywiony swą niechęć 
i oburzenie. W niedzielę przy pięknćj pogodzie każdy 
podążył na miejsce zborne i dla tego tćż liczba zgroma­
dzonych niesłychanie była wysoką. Z Pireju burmistrz 
z popami i narodowemi proporcami nadszedł do stolicy ; 
świat cały a mianowicie mocarstwa stały się przedmio­
tem gniewu i pogróżek.

Prezes ministerstwa Delijannis ukazał się w oknie 
swego pomieszkania i usiłował przekonać zgromadzonych, 
że okazać uległość i posłuszeństwo dla woli mocarstw jest 
niemożliwe ; wywołano w końcu po nazwisku przeciwnika 
prezesa, Trikupisa, a gdy na głosy tłumu wcale zważać 
się nie zdawał, posypały się w stronę jego mieszkania 
wyrazy takie jak „zdrajca“ i „nędznik“.

Jeszcze dnia 9 bm. zawołał podobno Delyannis : 
„Gdyby jedno tylko mocarstwo przeciwko nam wystą­
piło, byłbym w kłopocie, ale że,mam do czynienia z 
sześciu naraz, nie obawiam się niczego.“ Wszelako 
prośba jego o dymisyą świadczy o tem, że mu odwagi w 
końcu zabrakło.

Do tak zw. blokady pokojowćj siły eskadry, znaj- 
dującćj się tam, wystarczyłyby zapewne, do czynnćj 
wszakże skutecznćj blokady zastęp musiałby być wzmoc­
niony.

Najsilnićj reprezentowaną jest Anglia. Wysłała tam 
bowiem 13 okrętów wojennych i 3 statki torpedowe, 
które rozporządzają 65 ciężkiemi, 60 lżejszemi działami 
i 102 mitraliezami.

Po Anglii najwięcćj sił wysłały Włochy tj. 7 okrę­
tów wojennych i 6 torpedów (z 33 ciężkiemi, 19 lekkie- 
mi działami i 6 mitraliezami.)

Po Włoszech wymienić należy Austryą z 5 okręta­
mi wojennemi i 6 torpedami, Rosyą z trzema i w końcu 
Niemcy z jednym okrętem wojennym.

Ponieważ Anglia najwięcćj sił wysłała, więc tćż jej 
przysługuje prawo pierwszeństwa w razie czynnego wy­
stąpienia. 

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 14 maja. Gwałtowna trąba powietrzna 
tu i w najbliższćj okolicy zrządziła wielkie spustoszenia. 
Wiele domów powywracało się, górna część wieży ko­
ścioła świętego Hieronima spadła. Zabitych jest do 50 
a rannych do 400 osób. Tysiące drzew powyrywanych 
zostało z korzeniami. \ 1

/ Sejmik
Związku Spółek zarobkowych.

(Dokończenie. — Zobacz niuner 109.)

Pan Jasiński zapytuje się, czy przysługuje są­
dowi prawo żądania, aby protokuły spółki były spisy­
wane w języku niemieckim obok polskiego.

Pan Thiel odpowiada na to, że w niemieckim ję­
zyku mają być spisane tylko te części protokułu, które 
należy przesłać sądowi handlowemu, naprzykład zmiany 
ustaw.

Przy tćj sposobności komunikuje p. K o r t a k z 
najświeższego doświadczenia, że rząd wymaga, aby wszel­
kie pisma przesyłane sądowi były podpisane przez taką 
liczbę jego członków, ilu ich potrzeba w myśl ustaw do 
reprezentowania spółki.

Po zamknięciu dyskusyi nad tym punktem przyjęto 
powyższą rezolucyą komisyi.

W sprawie reskryptu ministeryalnego z dnia 5 sier­
pnia 1885 r. dotyczącego podatku zabiera głos ks. Patron 
i zaznacza, że reskrypt ten dotyczy spółek konsumcyjnych 
i pożyczkowych. O spółkach pożyczkowych powiada re­

skrypt, że stale winny być wzięte do podatku procede- 
rowego, a władze opodatkujące nie mają obowiązku wy. 
kazywać, czy w spółce zachodzą normy objęte rozporzą. 
dzeniami z dnia 14 czerwca, 28 lipca i 31 grudnia 
1880 roku.

Od podatku procederowego mogą być uwolnione 
tylko te spółki pożyczkowe, które ze swćj strony udo. 
wodnią, że cel zarobkowania bezwarunkowo jest wyklu. 
czony z ich przedsiębiorstwa, a to wykaże się przede- 
wszystkiem tem, gdy spółka ograniczy się na dostarcza­
niu tylko swoim członkom odpowiednich środków pienię, 
nych i na rozdzielaniu rocznego zysku do wysokości wzig. 
tych pożyczek tylko między tych członków, którzy p0. 
życzki brali.

Spółki pożyczkowe, które czysty zysk udzielają we 
formie dywidendy między członków mających udziały, lub 
tym zyskiem gromadzą fundusz rezerwowy, należą do 
tych spółek, których działanie zmierza do osiągnięcia 
zysku, te więc spółki nie mają prawa żądać uwolnienia 
od podatku procederowego. Spółki, któreby tylko najniższy 
stopień podatku klasy B płacić miały, mogą być od nie­
go uwolnione na mocy paragrafu 2 prawa z dnia 5 czer­
wca 1884 r. i na mocy rozporządzeń dotyczących prze- 
prowadzenia tego prawa.

Patron spółek niemieckich, F. Schenk, zastanawia­
jąc się nad reskryptem ministeryalnym z dnia 5 sierpnia 
1885 r., powiada, reskrypt ten zniewala wszystkie spółki 
tak pożyczkowe jakoteż konsumcyjne do opłacania po- 
datku procederowego. Podług prawa o podatku procede­
rowym podpadają opłacie podatku procederowego tylko:

" 1) handel; 2) przedsiębiorcy utrzymujący hotele, 
szynki i t. p.; 3) przemysłowcy wyrabiający towar na 
sprzedaż; 4) warsztaty z kilku pomocnikami; 5) młyny, 
wiatraki i t. p. przedsiębiorstwa; 6) szkuciarze, furmani, 
ci, którzy wynajmują powózki łub konie i prowadzący 
handel wędrowny. Handlem w myśl prawa są: 1) wszel­
kie wielkie przedsiębiorstwa kupieckie; 2) handel deta­
liczny ; 3) interes komisowy; 4) spedycyjny; 5) banko­
wy i wekslowy; 6) lombardy; 7) towarzystwa asekura­
cyjne ; 8) fabryki; 9) zakłady budujące okręty.

Zdaniem p. Schenka daremne byłyby zabiegi spółek, 
upominające się o zwolnienie od podatku procederowego, 
który już od 1 kwietnia rb. spółki opłacać mają, nie­
którzy kierownicy spółek niemieckich, jak n. p. Parisius 
radzą jednak zaprotestować u ministerstwa przeciw temu 
opodatkowaniu.

Ks. Patron zostawia sejmikowi do woli, czy chciałby 
się oświadczyć za takim protestem.

Ks. W a w r z y n i a k (z Śremu) oświadcza się za 
wysłaniem protestu odn. reklamacyi.

Nawięzując do kwestyi podatku procederowego, prze­
mawia ks. Patron o podatku komunalnym, do którego 
opłacania spółki nie mogą być zobowiązane.

Przewodniczący komunikuje, że w czasie dzisiejszego 
posiedzenia zgłosili się delegaci: z Szamotuł: ks. W i 1- 
c z e w s k i, z Rogoźna: ks. lic. Jasiński, z Mogil­
na: pp. W. Filisiewicz, Stark i J. Krobski.

Przy punkcie czternastym porządku dziennego : „Ja­
kich środków użyć przeciw członkom, którzy zalegają 
ze składkami?“ zabiera głos p. Józef Thiel jako 
referent komisyi i odczytuje następującą rezolucyą wraz 
z motywami względnie uwagami:

„Zaleca się zarządom /spółek, ażeby zaległe 
składki przedewszystkiem odciągały zalegającym od 
udzielonych im pożyczek, a gdy pora taka się nie 
nadarzy, ażeby zalegający członkowie, których skła­
dki nie doszły jeszcze do wysokości ustawami prze- 
pisanćj, pozbawieni zostali dywidendy i ażeby prócz 
tego zarządy z przysługującego im prawa wyklu­
czenia takich c/łonków po poprzedniem bezskute­
cznym zagrożeniu korzystać nie omieszkały.“

Przy powzięciu tćj uchwały kierowała się komisya 
następującemi powodami:

W obec wzmocnienia materyalnego bytu spółek z 
jednćj a pobudzenia członków do wypełniania swych obo­
wiązków z drugićj strony, jest niezbędnem regularne ścią­
ganie od nich składek.

Ściąganie składek odbywać się winno w sposób naj- 
mnićj czasu wymagający, lecz radykalny.

Nie zaleca się zmuszania członków procesem do za­
płaty, ponieważ wypadłoby o zbyt drobne sumy prowa­
dzić procesa, coby z wielkiemi mozołami było połączone 
a członkowie obrażonymiby się czuli i występowaliby ze 
spółek.

Nie mniejszym błędem byłoby wykluczanie członków 
ze spółki z góry, ponieważ przez takie wykluczanie stra­
ciłyby spółki członków często najzamożniejszych, których 
członkostwo podnosi pewność spółek.

Gdy zaś zalegający członkowie pozbawieni zostaną 
za karę dywidendy, to na przyszłość prawdopodobnie 
składki sami znosić będą, ażeby powtórnie w taką karę 
nie popadli.

Ponieważ jednak są i tak opieszali członkowie, że 
ich nawet kary nie pobudzą do pełnienia obowiązków, 
więc ostatecznie takich członków pozbyć się wypada, bo 
nie są dla spółki pożytecznymi.

Gdy więc na wezwanie do zapłaty pod zagrożeniem 
wykluczenia do obowiązku swego się nie poczuwają, przy­
stąpić należy do wykluczenia.

Nie zaleca się robić różnicy pomiędzy członkami, 
których roczna dywidenda wyrównywa rocznym składkom, 
a tymi, którym Inniejsza przypada dywidenda, ponieważ 
składki nie we wszystkich spółkach rocznie, a w wielu 
spółkach nawet miesięcznie się opłaca.“

Po otwarciu dyskusyi nad tą rezolucyą, zabiera głos 
ks. Patron, oświadczając się stanowczo przeciw tćj części 
rezolucyi, która żąda niewypłacania dywidendy członkom 
zalegającym z składkami. Takie traktowanie członków 
sprzeciwiałoby się przepisom prawnym. Jest natomiast 
ksiądz Patron za wykluczeniem takich członków 2 
spółki.

Przewodniczący jest także za skreśleniem w rezolu­
cyi ustępu, mówiącego o niewypłacaniu dywidendy i pro­
ponuje następującą rezolucyą:

„Zaleca się zarządom spółek, ażeby 
zaległe składki przedewszystkiem 
odciągały zalegającym od udziela; 
nych im pożyczek, a gdy sposobność 
taka się nadarzy, ażeby z przysłu­
gującego im prawa wykluczenia za­
legających z składkami członków, 
których składki nie doszłyjeszcze 
do wysokości ustawami przepisanćh 
po poprzedniem bezskutecznem za­
grożeniu, korzystać nie omieszkały 

Rezolucyą powyższa ks. Wawrzyniaka została przy-
jętą, a wniosek komisyi odrzuconym.

Z kolei przystąpiono do 15 punktu porządku obrad:
„Wybór członków Komitetu w miejsc« 
ustępującyc h.“

Przewodniczący komunikuje zebraniu, iżz 
kolei przypadł los na pp. dr. K u s z t e 1 a n a i R 
k o w s k i e g o, którzy z Komitetu występują.

Zebrani jednogłośnie oświadczyli się za zatrzyma' 
niem obudwóch panów w składzie Komitetu.

Ponieważ w ciągu roku zeszłego wystąpił z Korni'



«
tetu p- dr. Kaźmirz Szulc, przeto na dniu 14 paździer­
nika 1885 r. kooptował Komitet w to miejsce p. L u- 
dwika Graevego, którą to kooptacyą sejmik po­
twierdza.

Przystąpiono następnie do 16 punktu porządku obrad, 
dotyczącego wyboru członków komisyi rewizyjnój kasy 
Związku Spółek Zarobkowych i wybrano pp. radzcę M i- 
lewskiego i Thiela.

Na miejsce przyszłego sejmiku wybrano Czersk w 
Prusach Zachodnich.

Przy wnioskach delegatów zabrał głos ksiądz Patron 
Szamarzewski, zwracając uwagę zebrania na nader 
ważny wyrok sądu Rzeszy, z 3 czerwca 1885 r., rozstrzy­
gający zasadniczą kwestyą a orzekający, że

„członek, który prawidłowo w myśl ustawy o 
spółkach i w myśl statutów przystąpił do spółki, 
jest jój członkiem, odpowiada też za wszelkie zo­
bowiązania spółki, bez względu na to, czy go za­
rząd podał do rejestru spółek czy też nie.“

Natomiast zawyrokował najwyższy sąd w Niem­
czech :

„że samo, formalne oświadczenie 
wystąpieniu ze spółki nie wystarcza, 
zwolnić od odpowiedzialności za straty spółki, po­
trzeba bowiem koniecznie, aby zarząd doniósł są­
dowi o wystąpieniu członka.“

Myśmy w numerze 32 „Dziennika Poznańskiego“ z 
dnia 10 lutego r. b. wyrok ten czytelnikom naszym po­
dali wraz z zasadami sądu lipskiego. _

Po podziękowaniu ks. Patronowi i komitetowi za 
prace podjęte około rozwoju spółek, a przewodniczącemu, 
jego zastępcy i sekretarzom za trudy na sejmiku pod­
jęte, zakończono obrady, świadczące dobrze o życiu 
szem społecznem. 

zarządowi o 
aby członka

na-

Wiadomości z uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych.

— Rólko towarzyskie akademików wrocławskich 
narodowości polskićj odbędzie pierwsze posiedzenie w półroczu 
letniem w sobotę dnia 15 bm. wieczorem o godzinie 8J/? c. t. 
w lokalu Grand Restaurant Matthiaspark (róg Moltkestr. i Mat- 
thiasplatz). Na porządku dziennym: Sprawy Towarzystwa. Go­
ście mile widziani. Zarząd

— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 
w Berlinie odbędzie drugie posiedzenie w semestrze le­
tnim w sobotę dnia 15 bm. w lokalu p. Bukowieckiego przy 
Friedrichstrasse 101 o godzinie 81, wieczorem. Na porządku 
dziennym odczyt p. L u d w. Stanowskiego: „Różne 
formy rozradzania się.“ Goście mile widziani. Zarząd.

— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 
w Gryfii odbędzie w sobotę dnia 15 b. m. o godzinie 8 wie­
czorem w hotelu pod Gryfem (Hotel „zum Greif“, Strahlsunder- 
Str.) II posiedzenie. Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie 
z pierwszego posiedzenia. 2) Sprawy bieżące. Goście mile wi­
dziani. Ignacy Tempsk i, sekretarz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ, 14 maja.

— * Wczoraj w samo południe zapalił się niewiadomym 
sposobem chłodnik na gruncie akcyjnej fabryki sprytu na Ma­
łych Garbarach. Ogień ugasiła prędko straż ogniowa, która 
dość wcześnie jeszcze nadbiegła z pomocą.

— * Ciało nowonarodzonego chłopca zupełnie roz­
winięte znaleziono onegdaj w nocy przy wydobywaniu nieczy­
stości w dole na gruncie leżącym blizko koszar 6 pułku.

— * Kasyno oficerskie w nowych koszarach huzar­
skich otworzono w ostatnich czasach uroczyście w mniejszym 
budynku na gruncie „Bartholdshof.“

— * Budowa poznańsko-wrzesińskiej linii kolei żelaznćj 
rozpoczuie się prawdopodobnie w miesiącu czerwcu. Dyrekcya 
kolei żelaznćj w Bydgoszczy wzywa do przesyłania ofert, ubie­
gających się o wykonanie robót ziemnych i budowę mostów 
oraz dostarczanie materyałów. Termin decyzyi przypada na 
dzień 29 maja.

— * W Szamotułach odbyły się dnia 11 bm. uzupeł­
niające wybory klasy III do rady miejskićj spowodowane przez 
śmierć ś. p. dr. Studniarskiego. Wybór padł na mecenasa p. 
Sydowa

— * W Górce dnia 12 b. m. landrat rawicki Steinmann 
wprowadził w urząd nowo wybranego na lat 12 burmistrza 
Stillera.

— * Nowa agentura pocztowa otworzoną zostanie w 
Zębowie pod Lwówkiem dnia 16 b. m.

— * Dla szczepienia ospy powiat pilski podzielono 
na 21 okręgów wakcynacyjnych, z których jedną część poru- 
czOno fizykowi powiatowemu i radzcy zdrowia dr. Chrześcin- 
skiemu z Chodzieżą, a resztę asystentowi dr. Schirmer.

— * Jarmark w Jutrosinie odbył się dnia 11 maja 
przy pięknśj pogodzie, ale przy słabym tylko udziale kupców 
i kupującyoh.

* W niedziele dnia 23 maja urządza Towarzystwo 
Przemysłowców Polskich miasta Kępna i okolicy na sali pana 
Ottego przedstawienie amatorskie, na którem odegrane będą: 
„Podejrzana osoba“, „Onufry i „Łobzowanie“. Początek o go­
dzinie 7. O liczny współudział okolicy uprzejmie prosi

Zarząd.
— * Na odbytej na dniu 12 b. m. aukcyi koni królew- 

skiój stadniny w Trakenach, nabył p. Franciszek Cheł- 
k o w s k i ze Starogrodu pod Krotoszynem trzy bardzo piękne 
i szlachetne klacze, oraz młodego wysokiej krwi ogiera do 
swego stada.

— * Artyści warszawscy wysyłają do Wiednia na 
rzecz pogorzelców miasta Stryja swe obrazy, a mianowi­
cie : obraz olejny zatytułowany „Druchny“ Gersona, cena 
300 rubli i szkic Gersona „Oceniony“ na 150 reńskich; me­
dalion Kraszewskiego roboty Celińskiego i przez niego ofiaro­
wany : Wiesiołowskiego „Cygankę“; Żukowskiej portret Dau­
deta i główkę kobiety ; Lentza „Antykwaryusza“, przeznaczo­
nego na licytacyą od sumy 100 złr.; Ryszkiewicza „Zwiady , 
ocenione do tejże lioytacyi na 30 złr.; Duksztyńskićj „Włocha“, 
Horowitza „Sabat“, Szwojnickiego portret akwarelowy Sienkie­
wicza. Maszyńskiego „Chłopca w Algierze“, . cena 100 rubli; 
Wastkowskiego „Przed piwnicą“, cena 50 rubli; Millera dawniej 
namalowany obraz „Stopka królowćj Jadwigi“ oszacowany 
przez autora na 300 rubli i w tej cenie puszczony na licytaoyą 
oraz dwie akwarele Owidzkiego „Włoszkę“ w penie 20 złr. i 
Dowgirda rysunek piórem. Zebraniem deklaracyi od artystów 
oraz ich ofiar i porozumieniem się z Kiinstlerhausem zajmował 
się p Wojciech Gerson.

— * We Lwowie wydział krajowy wybrał na członka 
rady szkolnói krajowćj w miejsce p. St. hr. Badeniego, rektora 
szkoły politechnieznćj dr. Władysława Zajączkowskiego.

_ * W sprawie milionowych spadków pisze dzien­
nik „Zgoda“ w Milwaukee wychodzący, co następuje:

„Zeszłego tygodnia otrzymaliśmy aż pięć listów z kraju, 
dowiadujących się o jakichś w Ameryce tutaj zmarłych Pola­
kach, milionerach Kuczyńskich, Rozwadowskich, Ziemskich itd., 
a do których to milionów objęcia podobno gazety amerykań­
skie ich wezwały. Szanowni ci korespondenci są mniej lub 
więcej liberalni, a jeden nawet się tak rozochocił, iż obiecał 
nam 100/ 00, wyraźnie sto tysięoy dolarów, mn Hnnnmo
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szklista piękna 153-155 marek, najprzedniejsza nad notowania, 
jasno-pstra średni gatunek 150-152 marek, pośledni gatunek 
140-149 marek. — Zyto: spok. loco krajowe piękne 123- 
125 marek, pośledni gatunek 119-122 marek. — Jęczmień: 
nominalnie, piękny 120-125 marek, pośledni gatunek 110-118 
marek. Owies: nominalnie według gat., looo 115-122 ma­
rek. Groch: nom., do gotowania 140-145 marek, na paszę 
120-125 marek. — Okowita: per 100 litrów a 100°/o 36.50 
marek. — Kurs rubli: 199.50 marek.

Giełda wrocławska, 13 maja.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Zyto (per 1000 kilogr.) stale. Wypowiedz. 0.000 cent. 
Cena wypowiedz. —.— marek. Na ten miesiąc 135.50 żąd. 
marek płacono, na maj-czerwieo 135.50—.— żąd. —ofiar.
na czerwieo - lipiec 135.50 płac.----- ofiar., na lipieo - sierpień
138 00 ofiar., na sierpień-wrzesień —żądano, na wrzesień- 
październik 140-140.50 płac.

Owies. Na ten miesiąc 132.50 żądano, — ofiarowano, 
na maj-czerwiec 132.50 żądano, — płacono, na czerwiec-lipiec 
134.00 żąd., na lipiec-sierpień —żądano.

Okowita: wyżśj. — Wypowiedziano 15000 litrów. Cena
wypowiedzialna------płac. Na ten miesiąc 36.70- mr. ofiar,,
na maj-czerwiec 36.70— ofiarowano, na czerwiec-lipieo 37.20— 
ofiarowano, —.— żąd. na lipieo-sierpień 38.20 ofiar., —— żąd., 
na sierpień-wrzesień 39.09— plac., —.— żąd., na wrzesień paź­
dziernik 39.50— płao. ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Per 100 kilo gramów
dobry towar średni towar pośl. towar
najw. najniż. najw. 1 najniż. najw. najniż.
cena cena cena 1 cena cena cena
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PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.

* Lipsko-drezdeńskiej kolei Żelaznej 4-procento- 
we akcye pierwszeństwa z r. 1866. Przyszłe losowanie 
odbędzie się dnia 7 czerwca. Przed stratą kursową w ilości 4 
procent w razie wylosowania zabezpieczyć się można w domu 
bankowym Karola Neuburgera w Berlinie przy 
ulicy Francuzkićj nr. 13 za opłatą asekuraoyjną w 
sumie 12 fen. od 100 marek.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

— * Na fundusz ielazny subwencyonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu, złożyli: ....

p. Koc..... za ubywanie wyrazów niemieckich 
mrk. 1.

Razem dziś złożono mrk. 1.
— * Na fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych

otrzymaliśmy:
Zebrane podczas wspólnego obiadu delegatów w hotelu 

francuzkim mr. 60 fen. 60.
Razem z poprzedniemi złożono 275 m. 6 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na odbudowanie kościoła w Szaradowie 

Otrzymaliśmy:
Od p. Nepomucena Tafelskiego mr. 2.
Od Ń N. mr. 1 fen. 50.
Razem z poprzedniemi złożono mrk. 14 fen. ¡50.
Dalsze datki na ten cel chętnie przyjmujemy.
— * Na rzecz pogorzelców miasta Stryja otrzy­

maliśmy :
Od N. N. mr. 3.
Razem z poprzedniemi złożono 193 mrk. fen. 30.
— * Wystawa obrazu p. Stan. Daczyńskiego: 

Podział łupów i branek tatarskich otwarta 
codziennie w foyer teatru polskiego od godziny 11 do 4 po 
południu; w niedziele i święta do godziny 5 po południu.

Nadto na wystawę tę przesłał p Paczyński dwa studya 
typowe, a mianowicie: Hucuła z Żabiego i W o 1 o- 
szkę zCzerniowiec, na które zwracamy uwagę z nad­
mienieniem, iż takowe są do nabycia w cenie po 60 marek za 
sztukę. , ...

Na wystawie tśj znajduje się nadto model gipsowy 
pomnika Jana Kochanowskiego, wykonany w 
fabryce p. A. Krzyżanowskiego.

Wstęp dla dorosłych 25 fen., dla uczniów i u- 
czennic po 10 fen.

— * Teatr polski. Jutro przedstawienie amatorskie, 
na którem odegrane będą komedya: Roztargnieni i 
monodram: Zosia druchna.

— * Pewna tutejsza biedna wyrobnica, którą mąż opu­
ścił, nie jest w stanie dać stosownego ubrania dla dwóch swoich 
chłopczyków, 10 i 7 lat liczących, uczęszczających do szkoły.
Z tego powodu jako źle ubranych i bosych wydalono ioh ze 
szkoły. Prosimy zatem dla tych chłopczyków o ubrania, aby 
mogli dalćj uczęszczać do szkoły. Nadsylka spieszna ubrań 
będzie czynem bardzo miłosiernym.

— * Sprostowanie. W czasie uczty z okazyi 25-letnie- 
go jubileuszu tutejszej Spółki Pożyozkowćj, o którćj w dniu 
wczorajszym pisaliśmy, wzniósł poseł Graeve toast nie na cześc 
Spółki trzemeszeńskićj, lecz na jedność wszystkich stanów, co 
niniejszem prostujemy.

— * W dniu wczorajszym po obradach sejmiku Spó­
łek Zarobkowych uczestnicy takowego zasiedli do wspólnego 
obiadu w hotelu francuzkim Wzięło w tym obiedzie udział do 
stu osób. Szereg toastów rozpoozął pan dr. Wit. Milewski 
wznosząc toast na cześć delegatów S; ółek. Delegat gnieźnien- 
ski p Theurich podziękował za ten toast. P. Wl Ko r t a k 
wzniósł zdrowie Patrona ks. Szamarzewskiego, a ten 
wszystkich, co obowiązki obywatelskie pełnią. Ks. W o j c i e - 
c h o w s k i na cześć komitetu Związku Spółek Zarobkowych. 
Prezes komitetu p dr. K u s z t e 1 a n na cześć tych co pracą 
swą zmuażają zasoby narodowe. Redaktor p. rr. Dobro­
wolski na cześć Spółek, a ks. Wawrzyniak na cześc 
prasy, ks. dr. K a n t e o k i wreszcie na cześc obywateli Prus 
Zachodnich. , , , „

Szereg tych ofioyalnych toastów zakończył poseł Grae- 
v e toastem kochajmysię. ,

Wznoszono jeszcze liozne toasta jak p. dr. Ł e Din s k i 
na cześć rewizorów Spółek, p. sędzia Lyskowski solidarno­
ści, dalćj wznoszono toasty na cześć przemysłu, p. Q[- 
Rzepniko wskiego, na cześć_po 8łów nas zych 
i inne. Obiad zakończył się po godzinie 6; podczas obiadu 
przygrywała kapela p. Dembińskiego.

— * Pan Krzybanowski kazał naprawie i pomalować 
trzy figury na placu Stawowym, które przed 10 laty darował 
Poznaniowi w celu upiększenia miasta, a które z biegem ozasu 
znacznie się nadpsuły.

— * Wiła Gehlena, którą przez czas dłuższy dzierża­
wił wygnany w roku zeszłym p. Trypolski, dla publiczności 
jest zamkniętą, ponieważ w miejsce wydalonego nie znalazł się 
odpowiedni dzierżawca. Lokalności wydzierżawił już właściciel 
oficerom 2 przybocznego pułku huzarów, którzy z Leszna prze­
nieśli się na stałe mieszkanie do Poznania.

— * Nieszczęście. W sobotę w południe przy jednćj z 
nowych budowli przy ulicy św. Marcina, runęła ściana starego 
budynku i w straszny sposób poraniła stojącą przy nićj dzie­
wczynę, służącą zatrudnionego przy nowćj budowie ślusarza. 
Nieszczęśliwą odwieziono bezzwłocznie do lazaretu, gdzie po 
kilkodniowych ciężkich męczarniach onegdaj z rana skonała.

-- * Trzydzieści latarni wystawionych ma być wkrótce 
kosztem władzy wojskowćj na drodze do Junikowa dla oświet­
lania przestrzeni pomiędzy miastem a koszarami huzarskiemi.

skoro mu dopomo 
żerny do objęcia bagatelki 4'0 milionów. Cóż z tego, kiedy prę- 
dzćj ucho swoje ujrzymy aniżeli owe amerykańskie sumy! Za­
ręczamy, że nie ma obecnie ani jednego milionowego spadku 
po żadnym Polaku w całćj Ameryce, a wszelkie ogłoszenia 
pod tym względem czy z Ameryki, czy z Europy, są oszustwem 
i obliczone na kieszeń łatwowiernych, a olśnionych nadzieją mi­
lionów. Jedyna sprawa tego rodzaju, mająca faktyczne pod­
stawy, jest pretensya spadkobiercy po Pułaskim, a będzie ona 
rozstrzygniętą przez kongres. Nasi bracia w kraju nie powinni 
wierzyć, a gazety umieszczać podobnych wiadomości, chyba że 
je otrzymają z wiarogodnego źródła, bo nie dowodzi to wiel­
kiego dbania o swych prenumeratorów, skoro im się podobne- 
mi sensacyjnemi wiadomościami wypędza kilka set dolarów z 
kieszeni na opłacanie jakichś wymarzonych przez Okpigroszów 
a nie mogących być urzeczywistnionemi nadziei.“

— * Cholera. Od południa w środę podczas następnych 
24 godzin zachorowało na zarazę w Bari 20 osób, w Ostuni 4, 
w Wenecyi 13, w Orii 1; umarło w Wenecyi osób 6, w Bari 
4, w Ostuni 2 i w Orii 1.

— ’ Kalendarz. — Jutro w sobotę dnia 15 maja
Zofii. . . _ ,,, ...Wschód słońca o godzinie 4 minut 7, zachód o godzinie 
7 minut 46. .

Dnia 15 maja 1831 roku bitwa pod Giębokiem.

Z Berlina. W niedzielę dnia 9 maja odbyła się zabawa 
połączona z małem przedstawieniem podczas wspólnćj kawy na 
cel Teatru poznańskiego i pogorzelców w Stryju. Dochodu 
było 113 marek 75 fen. rozchodu zaś 48 marek 75 fen. a zatem 
zostały 65 marek, z których 50 marek przesialiśmy na Teatr 
poznański, 15 marek zaś na pogorzelców w Stryju. Ubolewać 
nam tylko trzeba, iż pomimo przeszło 30 tysięcy zamieszkałych 
Kolaków w Berlinie mała tylko cząstka wzięła w nićj udział 
Lecz pomimo tego nie tracimy nadziei jeżeli w przyszłości spo 
sobność się nadarzy do podobnćj zabawy, o tych którzy tą 
rażą obojętnemi się okazali w przyszłości i oni pospieszą by 
swój obowiązek który na każdym Folaku ciąży, wypełnić

Zabawa pomimo nie wielkićj liczby gości wypadła swie- 
tnie, pomiędzy temi wzięli także udział niektórzy z Polaków, 
którzy w świecie wybitne zajmują stanowisko i starają się o 
naszą przyszłość.

Wszystkim tym, którzy raczyli nas poprzeć w naszern 
przedsiębiorstwie składamy serdeczne podziękowanie.

Komitet.

Poznań, 14 maja
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

taigowćj miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)

T
dobry

i-

owa
średni 1

$-1

r
posted

Ceny
przecię-

oiowe
Jty 4-

Pszenica 1 oena na.).wyżaza • rszenica | najniższa .
h t i cena najwyższa . . 
Złyt° | * najniższa . . .
rnn.,.;,)/ ( cena najwyższa . Jęczmień { nalniJŻ3za .

Owies 1 cena najwyż8za • • 
uwies 1 „ najniższa. . .

—

1 1 1 
1 1 ! 

1 1

12
12
12
12
14
14

69
40
50
30
50
10

12
12
12
11
13
13

30
10
10
70
80
50

]

12

12

14

35

15

98

Cena

Inne artykuły
naj­

wyższa
■*7

naj­
niższa
■*7 »

przeoię-
ciowa

■*7 »
Słoma
Siano
Groch .
Soczewica
Fasola
Ziemniaki
Wołowina

snopkowa 
do siania

za 100 kilogr.

bez dowozu

50 25

50

Berlin, 13 maja.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy b e r 1 iń s k i ć j.)

Pszenica: per 1000 kilogramów. Loco b. int. Ter- 
mina niezm. Wypowiedz. 0000 centn. Cena wypow. —.— 
mrk. Loco 146—168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 153.0 
marek pic., na maj-czerwiec —.—.— marek płacono, na czer­
wiec-lipiec 153.’/9-154.25— m. płao, na lipiec-sierpień 156.00-
156.5 marek płac., na sierpień-wrzesień - .— marek płac.

Żyto: per 1000 kilogramów. Loco pytano. Termina 
stale. Wypowiedziano 0,000 centnarów. Cena wypowiedzenia 
—marek. Loco 128—138 mrk. wedle gatunku, gatunek do 
przesyłki 134.00, krajowe 136.05 m. z kolei płacono, na maj- 
czerwiec —.—.— marek płacono, na czerwiec-lipieo 134.75- 
135.05--.— marek płacono, na lipieo-sierpień 136-136.75 marek 
płacono.

Jęczmień: loco spok. Per 1000 kilogramów wielki 
i mały 120-180 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogram. Loco trz. się. -- Termina 
spokoj. Wypowiedziano 7000 centn. Cena wypowiedz. 128.75. 
marek. Loco 128—165 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
129.0 m. płac., pomorski średni 136-139 płac., dobry 141-144 m. 
płaoono, piękny 145-150 z kolei płacono, rosyjski 129-131 ze 
spichrza płac.

Okowita: per 100 litrów a 100% — 10,0000/0. Termina 
trz. się Wypow. 300,000 litrów. Cena wypow. 39.3 marek. Na 
maj-czerwiec 39.2-39.5-39.1-39.2 marek płac., na czerwiec-lipieo 
39.4-39.7-39.1-39.3 płao., na lipieo-sierpień 40.2-40.6-39.8-40 plac., 
na sierpień-wrzesień 41-41.4-40.7-40.8 płao., na wrzesień-paździer- 
nik 41.4-41.8-41-4 płac.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pet. bez be­
czki 39.0— marek płacono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-20.75, nr. 0 20.75-19.75 nr. 0 
i 1 —.— mr., rżana nr. 0 18.50-17.75, nr. 0 i 1 19.50-18.50 per 
100 kilogramów brutto z mieohem. Za piękny towar płaoono 
nad notowania.

Magdeburg, 18 maja. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 22,50 m.

„ „ rend. 88 proo. 21.30 m.
Drugi produkt rend. 75 proo. —.— m.

Usposobienie; słabo.
Mielona ratinada (wł. beozki) . . 27.00 m.
Miel, oukier pośledni 1 (wł. beczki) 26.00 m.

Usposobienie: spokoj.

Wieprzowina 
Cielęcina . 
Skopowina. 
Słonina . . 
Masło . . 
Łój wołowy 
Jaja . . .

( od łopatki za 1 kilogr. 
( „ brzucha „

. . . . za kopę
Giełda poznańska, 

14-go maja. (

10
30
10
10
10
95
55

10
95

14 maja.
Sprawozdanie

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 14 maja 1886.

LOTERYA.
Berlin, 13 maja.

Przy ukończonem dziś ciągnieniu II klasy 174 król, pru- 
skićj loteryi klasowćj padły następujące wygrane:

(Numera, przy których nie jest podana w nawiasie wy­
grana, wygrywają 105 marek.)

67 161 424 37 44 70 87 583 665 743 [120] 823 988. 2270 
436 91 580 648 747 851 996 «124 50 406. 3095 [120] 193
202 314 412 829 955. 4046 53 [120] 164 [120J 265 99 309 412 

5022 41 131 215 526 
459 549 94 620 31 839 

51. '7156 228 57 61 68 321 93 538 88 629 782 864 [240] 3039 
141 87 201 41 [150] 244 314 447 81 92 [12000] 632 62 785 972 
82 92 [120] 98. 9129 388 400 45 77 541 50 [120] 69 627 843 
[120] 54 974 94.

10049 58 150 543 705 31 881. 22140 66 266 484 513 640 
82 [150] 730 978 93. 12126 213 [120] 74 335 473 512 676 720. 
23011 42 44 218 337 41 54 440 56 513 915 18. 14079 117 293 
544 [150] 65 74 922 71 89. 15370 413 [150] 577 [150] 639 59 
86 26191 477 517 72 617 905 17 [120] 52. 27166 201 [300]
91 336 609 41 733 800. 23211 318 56 61 [120] 577 700. 29156 
260 87 [120] 326 525 681 89 724 [240] 49 862 943 [120].

«9120 404 [240] 550 623 65 84 719 45 [120] 75 803 929 
73 «2070 185 95 276 541 [150] 46 752 811 34 960 ««002258 
68 300 419 770 868 97. «3107 355 433 69 96 666 97 867 971 
98 [120] «4104 210 339 92 400 [120] 3 [150] 85 96 582 90 602
730 813 961. «5150 73 86 93 268 77 761 [120] 75 99. «6041 
118 261 73 79 330 493 500 53 643 [120] 96 98 703 84 81U 963
73. «7073 200 [180] 2 25 [120] 301 465 [120] 512 [120] 22 710
32 73 [180], «5049 213 [120] 31 345 65 [150) 556 66 80 84 607
775 77 82 832 53 904. «9109 10 [150] 32 44 219 42 49 80 95
322 496 [120] 518 760 916 37 57.

50010 64 74 263 327 63 624 878 919 80. 54124 204 89
92 [1801 410 49 [180] 67 555 929 31. 5«105 289 385 423 27
542 [15 )1 51 71 803 11 60 [120] 84 33084 449 78 [180] 606
23 702 850 900 14 21. 34081 102 42 86 245 [120] 80 [121] 315 
79 94 497 678 801 [120] 20 [120] 924. 33049 91 106 [120] 203 
10 359 459 532 995 36098 172 325 464 615 23 33 56 94 855 
60 78 904 38 96. 37244 82 338 [150] 556 653 86 771 965. 
33054 113 21 549. 39214 340 62 721 [120] 938.

40009 121 81 365 70 93 [150] 96 633 62 829 35 931 [240]. 
4/049 104 61 [24-9] 85 246 322 745 884 97 970 88. 42086 105 
202 25 380 411 597 633 911. 43037 96 404 27 550 61 79 700 
15 [120] 85 815 965. 44215 363 576 697 844 974 78. 4.5006

20 80 [120] 566 68 618 59 736 79 965. 
[120] 52 64 91 699 821. 6018 79 202

(W.) P oznań, 
giełdowe. —)

Stan powietrza: gorąco.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr 

Na maj 126.— ofiarowano, na maj-czerwiec 126.0 ofiarowano, 
na czerwiec-lipieo —.— ofiarowano.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów, 

na maj 37.00- — płacono, na maj-czerwiec 37.40--.— marek 
płacono, na lipieo 38.20 —.— płaoono, na sierpień 39.00—.— 
marek płacono, na wrzesień 39.50--.— marek płacono, na paź­
dziernik —.— marek płacono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 36.60—.-— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna 36 90 marek. Na maj 
36.90—.— marek płac., na czerwiec 37.40—.— marek płac., 
na lipiec 38.20—.— marek płac., na sierpień 39.00—.— marek 
płac., na wrzesień 39.50—.— marek płac.

Wypowiedziano: 00/00 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 36.50 mr.
(W.) Poznań, 14-go maja. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 00 12.25—12.50, nr. 0 10.75—11.25 marek, r ż a n a nr. 0 i 1 
9.50—9.75 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 14 maja. 
4° o nowe listy zastawne poznańskie 101.20. nowe listy
zastawne poznańskie 99 90. 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103.50. 6°/0 powiatowe obligaoye 103.00. 4%% powiato­
we obligacye 103 00 3%“ 0 szląskie listy zastawne —.— 4 */c 
szląskie listy rentowe 103.40. Kwileoki Potocki i Spółka. 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 85.50. Poznański bank prowinoyonalny 118 50. 41/a°/o 
pruska pożyczka u konsolidowana 104,75. 3ł/,°/0 premiowana po­
życzka z 1885. 3'/,«/0 obligi długu państwa 99.80. Starogardzko- 
poznańskićj kolei żelaznćj 105.25. Warszawsko - wiedeńskićj 
kolei żelaznćj 250.00. Austryackie noty bankowe 161.50. Au- 
stryaoka renta srebrna 69.20. Węgierska renta złota 103.00 
Polskie listy likwidacyjne 57.25. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 62.50. Rosyjskie noty bankowe 200.80 
marek.

Kurs z dnia 
Pszenica niezm. 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto stale
na...................
na maj-ozerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
Olćj rzep, stale 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdz.

14

157 — 
162 —

131 — 
136 50

45
46 —

13

157 - 
162 -

131 
136

44 50
45 50

Kurs z dnia 
Okowita słabo 
w miejscu . .
na maj-czerwiec 
na lipieo-sierpień 
na wrześ.-paźdź. 
Rzepik
na...................
Olćj skalny 
w miejscu . .

14 13

38 40 38 50
38 30 38 40
39 30 39 70
49 40 60

1) 25, 11 25

BERLIN, 14 maja 1886.
Kurs z dnia 

Pszenica stałej 
na maj-czerwiec 
na wrześ. paźdz. 
Żyto wyżćj 
na maj czerwieo 
na czerw.-lipiec 
na wrześ.-paźdź. 
Olćj rzep, stałej 
na maj -ozerwieo 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita słabićj 
w miejsou. . . . 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipieo 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ, 
na wrześ.-paźdź. 
Owies
na maj-czerwieo

Wypowiedziano: 
żyta 100 węopli 
okowity 160000 ’

14

154 - 
160 75

136 25 
136 75 
139 -

45 20
46 40

38 60 
38 80
38 90
39 70
40 40
41 —

128 50

13

153 - 
160 25

134 -
135 - 
138 75

45 -
46 20

39 
39 40
39 60
40 40
41 40 
41 60

128 75

Kurs z dnia
Pożyczka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast

„ 3%% lit zas. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. poż. ang.1871 
Ros.ziem. list zas. 
Pola. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4%renta złot 
Aust. akcye kred. 
Austr. frano. kolćj 
Lombardy . . .

Usposób. gleld.<
słabe

(Nadesłano.)

14
104 75 
101 20 
99 80 

104 — 
161 40 
68 80 

199 95 
99 40 
99 75 
62 60 
56 90 
83 75 

453 — 
365 — 
187 50

13
104 75 
101 — 
99 80 

104 40 
161 40 
69 10 

200 65 
99 40 
99 50 
62 75 
57 — 
83 80 

458 — 
370 50 
190 —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 14 maja 1886 roku.

Towar
piękny. średni. pośledni. I
■łW A A -*>•

Pszenicy szefel po 100 kilo 16 60 16 10 15 60 1
Zyta................... 12 80 12 50 12 30 1
Jęczmienia . . n 13 30 12 40 11 70 1
Owsa................... n 14 — 13 10 12 30
Grochu do gotow. » n — — — — — —

r na paszę . n — — — — —. 1
Rzepiku zimowego n » — — — — — 1
Rzepiu zimowego » « — — — — — 1
Rzepiu zimowego r n
Rzepiu latowego *» — — — —
Tatarki ....
Kartofli . . . r 2 20 1 80 — —
Wyki................... r w — — — — —
Łubinu żółt . . n n — — — — — -- L

„ niebiesk . n n — — — — -- 1
Koniczyny czerw n n — — — — —

„ białej n n — — — — -- 1
Grochu . . . . n »

Haute -Nouveauté
„Violetta.“ te»o

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego]wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. WelleP w Dreźnie.

- nJ.

IWażne dla palących!
„K0SIKT

350 najnowszy gatunek papierosów ; polecają się sa­
me pod każdym względem; z fabryki firmy

B. H eller w Dreźnie.
100 sztuk tylko 2 marki. (1401j

Giełda bydgoska, 13-go maja. (Sprawozdanie 
izby handlowćj.) Pszenica: trz. się, wysoko-pstra i

TELEGRAM!
Sto Milionowe Papierosy

z wybornego tureckiego tytuniu poleca fabryka
VULKAN w Dreźnie

w detalicznćj oenie 100 sztuk 2 marki. — Korespondować mo­
żna po polsku. (2295)



+

Dnia 13 b. m. o godzinie 5-ćj po południu zakoń­
czył żywot w Warszawie ś. p. (2842

Piotr Pankowski.
O czćm donosi w smutku pogrążony

TEŚĆ

A. Krzyżanowski.

w powiecie nowotarskim w Galicyi, powszechnie 
znany zakład zdrojowo-kąpielowy klimatyczny, że-

tyczny i kumysowy
położony w plęknćj górskiej okolicy, otoczony g. rami, odznaczający sie świe­
że“, górskiem, czystem powi trzem z Sześciu zdrojami silnći 
szczawy sodowo-solnćj i sodowo-żelazistćj zalecany przez 
najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach narządów 
oddychania, trawienia i dróg moczowych. (2459

Liczne, niedrogie a porządnie urządzone mieszkania zakładowe, i w do­
mach prywatnych właścicieli (około 880 posti) trzy główne restanracye i 
kilka drugorzędnych.

Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Ściborowski, prócz 
niego siedmiu lekarzy co rok do Szczawnicy przybywających. Stała apteka 
w miejscu, a drnga w Krościenku o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do 
wdychania powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego oraz leków rozpylonych, 
mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe mineralne, natryskowe letnie i 
zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i Ruskim potokn. Czytelnia czasopism, wy­
pożyczalnia książek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, teatr, koncerta 
pracownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejsca, sklepy 
wszelkiego rodzaju.

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy.
Komnnikacya z Krakowem i Lwowem koleją żelazną do Starego Sącza, 

zkąd 42 kilometrów (5'/3 mil.) wybornym gościńcem na miejsce.
Co dzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z 

Krakowa.
Pora zdrojowa trwa od 20 maja do końca września.

Ceny mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca i po kO sierpnia 
o trzecią część zniżone.

Zamówienia na mieszkanie przyjmuje zarząd zakładu zdrojowego' przez 
Stary Sącz w Szczawnicy. Zamówienia na wodę mineralną adresować bez­
pośrednio do składu H. Mattoniego w Wiedniu, albo pośrednio przez zarząd 
zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Na wyprawy
Garnitury stołowe skromne i wykwintne, (2451
Szkło stołowe, krajowe i zagraniczne,
Garnitury do mycia w wielkim wyborze,
Tace w rozmaitych gatunkach,
Menażki do octu i oliwy alfenidowe i drewniane poleca

B. SZUŁGZEWSKI,
Stary Rynek Nr. 53/54.

Skład porcelany, szkła i lamp.

Powozy kryte
(Plauwagen)

lekkie, najnowszej konstrukcyi na 2 i 4 osoby pod gwarancyą 
trwałości tanio sprzedaje (2251Andruszewski,

____________fabryka pojazdów, Podgórna ulica Nr. 2.

atenta na wynalazki
w Europie i Ameryce

wyrabia i sprzedaje

Gerard Wacław Nawrocki
(Warszawianin), inżynier i adwokat patentów.

Właściciel firmy:

J. Brandt & (».W. v. Nawrocki
IV BERLINIE,

Friedrichstrasse Nr. 78 (dom „Germania“)
róg Franó3ische Strasse. (361)

Pierwsze bióro patentów od r. 1873 egzystuje.
Dostarcza różne maszyny parowe, rolnicze i elektryczne

Aa astmę i
cierpiącym służy mój przyrząd 
pneumatyczny (prof. dr. Geigtl 
i dr. Mayr) codziennie od 4—5 
godz. do użytku. (2779

Dr. Jarnatowski,
Plac Piotra 1.

Cierpienia brzuszne,
Choroby płciowe, skutki zarazy 
i ouauii, siauości męzkie, upławy, po- 
llucye, i alącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę 
eherza i nerek, leczę iistowui 
według najnowszej ścientyficznój me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność 
Prospekty i atesty na życzenie roz 
syłam bezpłatnie. (Portoriura listu wy 
nosi 20 fen.j

Dr. Westeroth.
Basel -Binningen (w Szwajtaryi).

DAMY znajdą pensyą dy - 
skrętną z używaniem 

pięknego ogrodu u wdowy (2542 
D. Schindler, akuszerki 

w Wrocławiu, Yorwerkstr. Nr. 44 p.

Imperial Stout, dubeltowy 
porter w butelkach z Londy­
nu sprowadzany poleca (2839 
A. Mazurkiewicz, Toruń.

Prima

miechy do wełny
w czerw oue-pasy po|2 M.

[65Wfen.
PrimaslirzyiiKiflowfilny

tudzież (2791

płachty do żniw,
poleca

S. Hantorowicz,
Skład płótna i kobiercy,

Nr. 68 w Rynku, róg Nowój ul.

XII. TARG NA KONIE
luksusowe i robocze 

w Inowrocławiu 17 i 18 czerwca 1886 
z losowaniem koni zakupionych 
na targu. Zgłoszenia o stajnie należy 
się nadesłać aż do 10 czerwca na ręce 
p. L. Grabskiego w Inowrocławiu, pó 
źniejsze zgłoszenia w miarę liczby bę­
dących do dyspozycyi stajen, uwzglę­
dnione być mogą. (2652

Ceny za miejsca dla koni 
w stajniach na cały czas targu od ko­
nia 4 Mk. w stajniach za osobne miej­
sce od konia 6 Mr. na wolnem po­
dwórzu za konia dziennie 50 ten.

Konie wolno ustawać w stajniach 
w czasie od 15-go do 21-go czerwca 
Wstępne od osoby na dzień'50 feny- 
gów. Dozórcy koni otrzymują wolne 
karty wstępu. Poczyniono kroki,) aby 
dla koni niesprzedanych uzyskać wol­
ną jazdę kolejową z powrotem. Ró­
wnocześnie odbędzie się na targu wy­
stawa wozów, maszyn roi 
nłczyeh I narzędzi rolni 
czych »nzelkleąo rodzaju 
Każdy wystawca zgłaszający się, Wpła­
ca na ręce p. L. Grabskiego 10 Mrk 
za co zostanie mu wyznaczonym 1 ar 
wolnego miejsca. Gdyby potrzebować 
miał więcej miejsca, w takim razie 
płaci 10 fenygów za każdy kwadra; 
towy metr.

KOMITET.
v. Grabski. Geiszlei -i ojewo. 

Hinsch Lachmirowice. v. Trze
biński-Strzemkowo. Hrabia
Solni g. radzca ziemiański.

j Niezawodny Rezultat!!

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub kto chce dobra kupić,

terfniech się tylko z zaufaniem zgłosi Ho

Ajenta dóbr LI CHTA w Poznaniu ---  ■ •><• —
Szybka,sumienna i dyskretna usługa 

dla sprzedających i kupujących.

Dr. Teodor Dembiński
lekarz-specyalista

na choroby skórne i weneryczne (Syfilis) na choroby narządu 
moczo-płciowego (nerek, pęcherza i t. d.) ’

mieszka przy Młyńskiej ul. Nr. 10,
I piętro.

Przyjmuje od godziny 10 do 12 przedpołudniem 
i od godziny 3 do 5 po południu.

2575 Poliklinika od S do 9 z rana.

Zakład hydropatyczny Steinerhof p. Kapfenbergiem
w Styryi znany od dawna jako stacya klimatyczna i kąpiele 
iglicowe. Cały rok otwarty. Zastósuwaine elektryczności i 
massazis (personał służbowy sprowadzony z Holandyi., Miejscowość 
położona w pięknćj dolinie rzeki Mur (Alpy Styryjskie.) 600 metrów n. p. 
m. o nader łagodnych zu tanach tea-ptratury, od wiatrów zupełnie zabezpie­
czona, odpowiada wszelkim warunkom pierwszorzędnego zakłada leczniczego.— 
Oddalenie od Wiednia 4 godziny, od Gracu godzina pociągiem pospiesznym. 
Urządzenie zakładu wygodne, polska biblioteka i czytelnia, obszerny park 
starannie utrzymany 9pacery w lesie łatwe i nie męczące wycieczki w bliskie 
romantyczne góry. W miejscu stacya kolejowa (Sftdbabn) poczta, 
telegraf. Bliższych objaśnień udziela zarzad. zakładu. (1077

Listy adresować należy: Au die Direction. des Curortes 
„Steinerhof“ bei Kapfenberg in Steiermark. Lekarze 
okładu: doktorzy Mikołaj Winnicki, M. E. Mierzwiński.

Właściciel zakładu: A. W. Gostkowski.______

Kąpiele w Bukowinie
w powiecie Sycowskim; stacya kolejowa w Sy­

cowie i Gross-braben
alkaliczno-zieiniie kąpiele żelazne i ninłoue.

Otworzenie kąpieli 15 go maja. Skuteczna 
kąpiel przeciw reumatyzmowi, podagrze, obez­
władnieniu, chorobom krwi, brakowi krwi i 
cierpieniom nerwowym. Ceny umiarkowane. 
Bliższych wiadomości udzieli administracya ką­
pielowa i lekarz kąpielowy dr. Weiss w Mię­
dzyborzu.________ (2834

Maryauskie łaźnie (Marienbad) w Czechach.
stacya kolei Franciszka Józefa, w dolinie otoczonej lesistemi górami, a tylko 
na południe ctwartój (628 metrów nad poziom morza), położenie zupełnie 
ochronione, przepyszne milewe drogi do spacerów w górzystym lesie, z 
trzema obszernemi najnowszym wynalazkom odpowiadającemu łazienkami do 
kąpieli mineralnych, n.ułowycb, parowych, rzymsko-irlaudzkirb, gazowych, 
tuszowych, z ekstraktu iglicowego i także z słodkich wód, zimne nacierania, 
jako też kuracye mleczne i inhalacyjne itp., z siedmiu źródłami leczni­
czemu (2292

Głównymi reprezentantami źródeł alkaliczno-solankowych są : KretlZ- 
łiriinnen i Ferdinandsbrnnnen,najsilniejsze z wszysta.ch zna­
nych *.ód soli giauherjkich: są one nader skuteczne na wszelkie choroby, 
organów trawienia, organów moczowych, płciowych, na cierpienia w p zej- 
ściowych latach, na cierpienia połączone z nieregularnem trawietrem jako to: 
renmatyzm, gościec, otyłość, chorobę cukrową itp.

Zdrój Ambrożego (woda mineralna najbogatsza 
w zelazo z wszystacu wóu Austro-Węgier i Niemiec) i 
Karolinenbrnnnen są to pokrzep ające czyste wody żelazo . Źró­
dło leśne skutkuje na chroniczne choroby organów oddechowy ih. 
Źródło Rudolfa jest skuteczne na choroby kanałów moczowych itp 
Slamowe kąpiele maryaiiskie są najsilniejsze z wszyst­
kich znjnjih tego rodzaju kąpieli.

W mieście są elegancko urządzone hotele i domy mieszkalne, poczta, 
telegraf, zarząd celny, bogato zaopatrzona czytelnia. Trzy razy dziennie 
koncerty, często jeszcze Koncerty nadzwyczajne, bale, tańce, reuniony i co­
dziennie przedstawienia teatralne,

Katolicki, ewangielicki i angielski kościół (także rosyjskie i szwedzkie 
nabożeństwo) i bóżnica.

Sezon trwa od 1 maja do końca września. Roczna 
frekwencja 14000 osób, (oprocz turystów i ptzejtzdnjch) — W kioskach 
do picia są wszelkie inne wody mineralne.

Wysyłkę wód mineralnych w butelkach tylko po % litra soli źródla­
nej i wyrabianych zniej pastylek, uskutecznia inspekeya zakłada, 
u której podobnie jak i w składach nabyć można przepisów dotyczących 
ich używania. — Prospekty bezpłatnie w biurze burmistrza.

Trząd burmistrza. Inspekeya Łazienkowa.
i¥l a r i e n b a <1.

Składy w Poznaniu u pp. Barcikowskiego, I. Schleyera 
Szeroka ulica, Jnsińskiego di* Ołyński.ąo, Dr. Man kie wi­
eża, aptece nadworoój.

Wody mineralne naturalne
Apollinaris, Rilin, Ems, Eger, Friedriclisliall, 
Hunyady, gorzka woda Franciszka Józefa, Karls­
bad, Kissingcn, Marienbad, Pyrmont, Rynia-

^a'zl»r,,nu* Sellers, Vichy i Wildungen; 
również prawdziw ą sól morską, mydło akwizgraii- 
skie, sól stassfurtską, kremnaebską, kołobrze- 
słską, ód, ekstrakt iglicowy i siarkę do kąpieli.

Pastylki wód mineralnych z Pius, Karlsbadu, Vi­
cky, Salzbrunu etc. poleca po nader przystępnych cenach
CO»Oot ». if titdhnuMłi.

POZNAN. BAZAR.

KOSZULE
Tani zakup ! Ceny nizkie !

Towarzystwo północno-niemieckie
ubezpieczeAodgradobiciawBerlinie

Już od r. 1877 najznaczniejsze z wszystkich istniejących To 
warzystw ubezpieczeń od gradobicia. (2461
Rezultat ruehu obrotowego od zawiązania się To 

warzy stwa:
1869 r. l-szy rok obrotowy 2.797 polis z 13.568.715
1873 r. 5-‘y ,, » 12 049 w 126.811.872
1878 r. 10ty „ n 23.500 ff 232.957.985
1883 r. n 52,3.15 n 372.994.253
1885 r. 17 ty » 59.833 n 391.014.556

---------- --ł IIIW »» * • JLSXI
Rezultat ogólny z czasu 17-letniego istnienia: 
454.103 polis z3.761.165.052M. samy zabezpieczone 

164.297 szkód z 31.205.657 indemnizacyi.
Wszelkich bliższych objaśnień udzielają chętnie niżój podpisani tu- 

dzież znani powszechnie reprezentanci:
Agent generalny w Toruniu, przy Szerokićj ulicy 83, 

|I. Goldschmidt. Agent główny w Poznaniu: Z. Ma-
__________________ znrkiewicz.

Zaszczytne uznanie
poznańskiego fabrykatu

I „prawdziwej aptek, łladlauera esencyi jodłowej“
z czerwonój apteki w Poznaniu

przez akademią narodową w Paryżu.
Na posiedzeniu akademii narodowój z dnia 17 lutego 1886 w ratnszn 

paryrzkim odczytał prezes tejże następujący referat o prawdziwej e 
isencyi jodłowój aptekarza Radlanera przekaując go no o 
Kłoszenia uzieumko i Mensuel des travaux de 1’Academie 
Nationale: Koleea nasz nan aptekarz s. Radlauer, właściciel 
czerwonej apteki w Poznaniu nadesłfeł naiu rożne produktu far 
maceutjczne, które się tak ze względu na elegancką formę jako i odpowie­
dnią i znakomitą zawartość korzystnie wyróżniają od innych tego rodzaiu fa­
brykatów Na szczególne zaś uznanie zasługuje aptekarza Radian 
era eseneya jodłowa, któia wydobyta za pomocą destylaty! z pąn 
ezkow młodych jodeł nadaje się do wielostronnego użytku w odśsieżanib 
utrzymaniu i wzmocnienia zdrowia. (52«

Esencyajodlowa Radlauera rozpryskna w pokoju za pomocąrozpryskiwaczż 
nadaje powietrzu odświeżającą, przyjemną i ożynlHjąią woń leśną, poniewaa 
części eteryczne olejne i bahamiczne nadzwyczaj skutecznie oddziałują n 
cierpiących na uerwy. serce i piersi, mianowicie zaś nadzwyczajną nlgę przy 
noszą cierpiącym na astmę, koklusz, suchoty i błędnicę. Za pomocą esen1 
eyi jodlowéj Radlanera można w pokoju doznawać błogich wpty 
wow powietrza lasów jodłowych, można zawsze utrzymać w mieszkaniu czy­
ste przyjemne i zdrowe powietrze, a tak często przez lekarzy zalecany po­
byt w lesie, tanim i łatwym sposobem zastąpić, nie tracąc nic na doniosłcśei 
Ssntków.

Równocześnie skutkiem swój wysokiój zawartości kwasorodu i ozonu 
jest Radlanera eseneya jodłowa najlepszym i najracyonalniejszym środkiem 

I desinfekeyjnym przy chorobach zaraźliwych i dla tego też mus ała sobie wy- 
! jednać wstęp do rozmaitych lazaretów jak i do domów prywatnych, gdzie z 
niój obszerny robią użytek i gdzie zasłużonego doznaje uznania.

Ponieważ egzystują naśladownictwa niemające nic wspólnego » skut­
kach przeto należy żądać wyraz'nie prawdziwej aptekarza Ra- 
(llaiiera eseilCyi jodłowej ze '/nokiem oihrouuym „drzewem 
jodłoweni.** Cena butelki 1.2ó M 6 but 6 M. Rozpryski*acz 1.2Ô—2 

LU. Skład główny w Berlinie u J. G. Braiimüllera i Syna, 
Zimraerstr. 35, Brtickner, Lampe i Sp. Neue Grünstr. 11,

Radlanera czerwona apteka w Poznani u.
A. Arendt i Spotka

Wielka Rycerska ulica Nr. 1.
Zakład opfyczno-ineclianicźiiy, fabry­

ka telefonów I telegrafów
poleca wielki wybórpodejmuje urządze­

nia dzwonków ele­
ktrycznych i pneu­
matycznych, zakła­
dów telefonicznych, 
gromochronów i o- 
świetlania elektry­
cznego podług naj- 

I nowszych ulepszeń 
pod gwarancyą, dalój

w zakres optyki, me 
teorologii, matema­
tyki, fizyki ekspery 
mentaluój, oitopedyi, 
chirurgii, położni­
ctwa, chemii, galwa- 
nokaustyki i sztuki 
leczniczój wchodzą­
cych aparatów i na­

rzędzi oraz fabrykuje i reperuje wszelkie w dział mechaniki i 
elektrotechniki wchodzące machiny, aparaty i instrumenta.

Kosztorysy przesyła Iranho (2391

Premiowane w Zgo- 
rzelicach i w Kró­

lewcu,
srebrne medale.
Urządzeń

kloakowych
(ustępów i urządzeń 

I&tryuowych)
puuług naj ralttycz iejszego

| systemu wtorkowego i wozowego
dostarcza pod gwarancyą podług wit­
anych wzorów z wyborną wentylacyą

P. Hoffmann, inżynier
B e r 11 n V., Li ni e nc tr. N r. 116.

Korzyści: Uirzymame w, czystości 
rpodłogi i powietrza, wygodna i be-, c- 

doru usuwanie nieczystości jako też eko­
nomiczne użytkowanie ekskrementów,

I ewentualny dochól ze sprzedaży tychże, niewielkie koszta urządzenia.
Tego rodzaju zakłady zostały już w Poznaniu urządzone i więcej ich 

I jeszcze jest w projekcie. (2835
Ilustrowane prospekty gratis i franko.

Jarmark na wełn#
w Toruniu

odbędzie się 10 i II czerwca m,
(2837)

Trawa morska, Ia(i 
Fasern, pakuły, włósie, sprężyny i p,” 
z czego dostarczam bardzo tanie -
terace.

Izydor Appel, Podgórna ulica,
«0»,

Handel korzenny
i d kilkunastu lat istniejący, nla, 
jący rozgałęzione stosunki z 
pcami i prywat, ludźmi, w je^' 
z większych miast prowincji 
nalnych w Galicyi, jest z powfc 
du słabości właściciela pod 1^ 
rzystnemi warunkami zaraź 
do sprzedania. Przy energią, 
nńm i obrotnóm dalszóm prowa. 
dzeniu nowonabywcy, handel ten 
może być jeszcze znacznie roz. 
szerzonym. Wszelkie pośredni 
ctwo wykluczone. Wiadomość 
w administracyi „Czasu-1 w Kra. 
kowie. ' (2658

□oooooooooo
Od 1 kwietnia rb. przejąłem

TARTAK
p. Kantaka w Krontoln na wig. 
sny rachunek.

Aby stary zapas desek i blochóff 
Uprzątnąć, jako też ze względu na o. 
becne krytyczne czasy, dotychczasow, 
ceny znacznie zniżyłem. Materyał za. 
pasowy jest piłą poziomą rznięty i bar. 
dzo’dobry. ' (2813

Pomyślną tę ofertę polecam do la. 
skawego uwzględnienia jak najuprzej­
miej.

A. JLofz.
Mistrz cie-ielski w Koronowie,

OOOCOOOOGOO
Korzystne dzierżaw]
1500 mg. przeważnie pazei 
nój roli inci. 80 mg. łąk, 8 lalti 
od dworca kolei.] (284
3000 mg. przeważnie pszennój ro 
in1. 5U0 mg. łąk rzecznych, milt 
od dworca kolei,
500 mir. pszennej roli mclus, 3 
mg. łąk, « kilometry od dwort 
kolei,
9000 mgr. przeważnie pszennój ro 
incl. 100 mg. łąk, S kilometr: 
od dworca kolei, z kompletu, trwałea 
budynkami, pięknemi dworami, w kul 
turze, dziedzic drenuje bez.długów, s 
ua 13 do 18 lat po O Mrk. 
mórg i pod hai dzo przy stępnemi warui 
kami do wydzierżawienia, wszystbi 
folwarki należą do dóbr magnackie 
ca 12 mil od Poznania.F. A. Drwęski.

Poszukują posady: 
kilku ekonomów kawalerów, 
dobrze polec, ua 360—450 Mrk.

pisarz gospodarczy 
kaw. z dóbr, świadectwami, który mo­
że zastąpić ekonoma. <2844

kucharz kawaler 
w średn. wieku, 30 latprak. 
posiad. chlubne ńwiad. z 
kilkolet. pobytu w domach 
książęcych i hrabiowskich 
na 340 tal.
t*. Teyssandier, W, Garbary 8.

Urzędnik gosp.
kawaler, z wieloktn. prakt. poszuknje 
>d 1 lipca innego umieszczenia.

Łaskawe ofertyfpod lit. F. G. post, 
restante Grodzisk. (2841

Zgubiono (2843 
koralową broszkę
:Zn. lazca zechce ją oddać ta wynagre- 

lzeniem Szewska ul. 17.

Rządzca żonaty 
w średnim wieku, któ* 
rego żona może się zaj­
mować gospodarstwem 
kobiecem obecnie 8 rok 
w miejscu, poszukuje od 
św. Jana innćj posady*

R. M. Koczorowski, 
Podgórna 7. 12798
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6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego §

z cienkiemi ptócienuemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.

*3
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6 koszul dziennych w najlepszym gatnnkn 
2 krawaty franenzkie jedwabne, 12 kołnierzy 
ków i 6 par mankiet cienkich płóciennych 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo­

rowym gatnnkn tylko marek 40 razem.
6 koszul kolor, z mankietami

z prawdziwego Madapolamu franc.
12 kołnierzyków najnow. fasonu, 
2 krawaty kolorowe Jedwabne 

tylko za 30 marek.
6 koszul «ocnych w doskonałym gatnnkn 12 mk. 
6 koszul nocnych z Crettonn angielskiego 15 mk. 
6 par gaci Crettonowych 12 mk.
6 par gaci z dymki ang. elegancko wykonane 15 mk. 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe i z kolorowym brzegiem tnzin 5 mk.

łoooooooooaooooooooooo 
|! Interesa jakich mało, w Galicyi! §
a Dzierżawa w ziemi bełzkićj, 2 folw. wybornie zabudowane z 
f gorzelnią. Roli najlep. jakości w wysok. kulturze 1100 mórg wJ 

austr., łąk przednich 300 mórg. Dodaje się do gorzelni 400° 
drzewa.. Kościół, poczta, szosa, koszary i komora w miejscu. Eks­
port spirytusu ogromny! Nieprzebrane bogactwo najlep. marglu, 
dotąd nie wyzyskiwanego. Dzierżawca zrobił znaczną fortunę. 
Właściciel magnat polski. Można pojedynczo folwarki zadzierza- 
wić. Czynsz z morgi austr. po 7 złr. austr. walut. Obsiewy zna­

czne i bardzo piękne. (2845
Aa aprzedaz majątek lasowy, mila do kolei w Podgórzu. 
Obszar 47d0 .mórg. austr. w jednym kompleksie. Drzewostan: 
świerk, jodła i buk. Ogromna ilość drzewa materj. Tartak pa­
rowy nowy, do którego milowy kanał z ryzami i spustami dostar­
cza prawie bez kosztu kloców. Polowanie królewskie. Cena 

125,000 złr. wal. austr.
Va sprzedaż śliczny majątek przy kolei, zawiera 480 m. a. 
najlepszej roli, IzO wybornych łąk i 400 m. pięknego lasu. Bu­
dynki bardzo dobre; piękny dom mieszk. wśród parku. Cena 

95,060 złr.
Pośredniczy z grzeczności i obowiązuje się uzyskać najdogo­

dniejsze warunki.

A. Teodorowie«, Lwów, Piekarska ul. 17. q
>OOQOOOOQOOOOOOCQOOOQO

Maszynista,
zarazem rymarz, poszukuje miej­
sca od 1 lipca rb. Bliż. wiad. 
udzieli Eksp. Dzień, p. Nr. 2648.

Osiadłem tu jakopompiarz

Oooooo
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i polecam się do zakładania studzien abysyńskich, tudzież do wy­
konywania wszelkich, wchodzących w ten zakres robót po tań-

M
wh • ■ • |szych niż dotąd cenach. Podejmuję się także zaprowadzania
»■ BllClfy Ir W I wodociągów, tudzież urządzeń kąpielowych i kąpieli ciepłych

• llB Ba I de para cyc wykonywam tanio i szybko
’ | Grodzisk w kwietniu 1886. 

skład płótna 1 fabryka bielizny.
Posnafi. Wodna ni. 2.J3

Artur Heim.
Nakłtdea i d( ttoeaa drukarni J 1 Kraszę» akieio (Dr. W. Ke'ñúski) 4w Fozsauu.

XIloda osohti
dobrój rodziny zarządzająca ki 

lat szwalnią w większym magazyi 
izuka umieszczenia jako pierwszt pi 
ia w składzie lub jako dyrektry 
Adres w Eksp Dzień. Pozn. pod 
A. A. A. Nr. *793.

Gospodyni (2i
ł Średnim wieku, wdowa, obczm 
;runtowoie z prowadzeniem wzorowi 
gospodarstwa kobiecego, opatrzoi 
hlubnemi świadectwami z kilkoleti 
łażby, poszukuje miejsca od św. Ja

Znajdą umieszczenie:
Kucharz kawaler na pensyą 300 rubli, 
łażący na 150 rnbli do Królestwa, 
i pisarzy i kucharz z żoną na ordy 
naryą tu W Księztwie.
»826) Agencya Fontowicza.

Poszukuje się miejsca w polskim 
andlu żelaza dia ucznia, który

9 miesięcy w takim handlu się uczy! 
Zgłoszenia przyjmuje J. Piechowski * 
Strzelnie. (28i’

TEATR Wl KTÓRY A!
W sobotę dnia 15 maja b. r.

przedstawienie wstępne
Der Bcttelstudent

operetka Karola Millöcker. 
Początek o godzinie wpół do ósinćj' 
Koncert w ogrodzie od godziny 6-tćj> 
W poniedziałek „Flederniaus.“
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